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Powrót ministra

W. M. Mołolowa

do Moskwy

Dnia 22 łipca pierwszy za­
stępca Przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR i minister
spraw zagranicznych W. M.
Mołotow powrócił z Genewy
po zakończeniu genewskiej
konferencji

Premier Czou En-lai

przybył cło Berlina

Dnia 23 lipca na zaprosze­
nie premiera Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Otto
Grotewohla przybył do Berli-
na premier i minister spraw I uż;
zagranicznych Chińskiej Re- I ją
publiki Ludowej Czou En-lai. * Za

Oświadczenie rządu radzieckiego
o konferencji genewskiej

Wyjazd Marszałka

N. Bułganina

MOSKWA
Agencja TASS opublikowała oświadczenie rządu radziec­

kiego o konferencji genewskiej. Oświadczenie stwierdza co

następuje:
Dnia 21 lipca zakończyła się

genewska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych,
zwołana zgodnie z uchwałą
konferencji berlińskiej w celu

rozpatrzenia problemów ko­
reańskiego i indochińskiego.

W rezultacie prawie trzy­
miesięcznej pracy podpisano
porozumienia, które kładą
kres działaniom wojennym w

Wietnamie, Laosie i Kambo­
dży. Porozumienia te zmierza-

i do rozwiązania ważnych
zadań dotyczących przywró-

całej

W Hucie im. Lenina

Płynie surówka...
odz. 11.10, zaczyna się-
— któż szybko opuszcza

rękę uzbrojoną w zegarek.
Wszystkie oczy kierują Się
na otwór spustowy. Nikt by
nie chcial ani ułamka uro­
nić z tego wszystkiego co za

moment będzie się tu działo.
Na taką chwilę czekało się

'

przecież przez kilka lat,
1 od zaczęcia budowy Huty w

1949 r.

Gdy I garowy, Franciszek
SKUDLIK przybliża się do
otworu spustowego wielkie­
go pieca i zaczyna długim
prętem przebijać drogę su­
rówce, gdy piec w odpowie­
dzi na „zaczepkę" poczyna
buchać oślepiającym różno­
barwnym płomieniem świa­
tła, a z otworu spustowego
wypadają kłęby rudawe dy­
mu i wreszcie — pierwsza,
leciutka złota struga surów­
ki... — zebranych ogarnia

wzruszenie.
W takiej ehwfli przypo­

minają się wczesnowiosenne
dni ubiegłego roku...

Wśród błota sięgającego
po kostki, rozkopanego i za-

składanego materiałami bu­
dowlanymi placu budowy
rósł fundament wielkiego
pieca nr 1. Dookoła nie było
ani znaku hali lejniczej, ba
_

śladów jakichkolwiek
dzisiejszych ogromnych kon­
strukcji wielkiego pieca, e-

lektrofiltrów, nagrzewnic,
odpylników, nic — była
pustka... Przypomina się i

inny moment Mniej więcej
równo rok temu, o dwuna­
stej godzinie w nocy, zeszli
z budowy wielkiego pieca
trzej pracownicy Mostosta­
lu: MATOGA, ZAKRZEW.
SKI i WŁODARSKI i uści­
snąwszy sobie ręce winszo­
wali wzajem: wykonaliśmy
przed terminem nasze zo­
bowiązanie : zmontowaliśmy
pancerz 1 wielkiego pieca i

cargi trzech nagrzewnic na

70 dni przed terminem. —

Było to z 21 na 22 lipca...
Czas nie daje zajmować

się rozważaniami, najbliż­
szą przeszłością, która W tej
chwili jest już historią.

Kolejno pracują nad prze­
biciem drogi surówce inni

garowi: FLISEK, LIS,
REPAKOWSKI. Piec sta­
wia „opór", surówka nie
może przedrzeć się; brygady
mistrza zmianowego SZE­
REMETY z uporem drążą
wyjście surówce przy po­
mocy długich prętów. I zno­
wu przed samym otworem

pieca pracuje w siatce o-

obronnej na twarzy Skud-
hk. Pochylony do przodu
wytrwale pogrąża długi, to­
piący się pręt w piecu. .

1 1. ir-WK.riii II >i„n

szerokiego leja,
kadzi stojącej

torach. Stąd loko-

odeiągnie kadzie
maszyny

Na koniec surówka ruszy­
ła. Złotorozpalony potok

pryskajcie na halę skrami

dobiega do przegradzającej
mu drogę zasuwy kadłubko­
wej.

I oto napięcie mija. Potok
surówki skierowuje się ko­
rytem do kadzi surówkowej,
spadając z wysokości, pro­
sto do

ogromnej
na

motywa
z surówką na

rozlewnioze. Garowi — któ­
rych zaopatrzył przed pra­
cą „mistrz ogólny gospo­
darki" na hali lejniezej, w

białe azbestowe ubrania,
mocne skórzane buty z dre­
wnianą podeszwą — z za­
wieszonymi na piersiach o-

kularami ochronnymi lub
siatkami strzegącymi twarz

przed odpryskami — odpo­
czywają, kontrolują bieg
ściekającej surówki. Teraz ■
mają robotę żużlowi. O 1

godz. 12 odłąeza się od za- j
suwy kadłubkowej żużel i ,

zbiegająe wzdłuż koryta,
spada z sykiem i szumem do
kadzi żużlowej, położonej
również na torze, po drugiej
stronie hali lejniczej. Przy
korycie żużlowym czuwa I

żużlowy Franciszek BOBER.
Z koryt biorą już próbki

surówki pracownicy kontroli

technicznej GŁAZOWSKI i
starsza kontrolerka TRO­
JANOWSKA.

Otrzymana surówka jest
już normalną surówką odle-

t wniczą, całkowicie przyda­
tną do użytku w celach

przemysłowych. Tow. RU­
DZIŃSKI, kierownik oddzia­
łu wielkopiecowego mówi o

przeprowadzonym wytopie :

Piec pracował w czasie
wytopu zgodnie z wymoga­
mi technologicznymi. U trzy.
mana surówka jest dobrej
jakości, nie ma siarki * po­
siada niską zawartość krze­
mu.

Spust dobiega końca. Po­
tężna zatykarka, poruszana
mechanicznie, wwierca się i

zatyka otwór spustowy
Operator suwnicy w hali

lejniczej, tow. WALCZAK,
szykuje się do pracy prży
ogromnym elektromagnesie,
który zbierze z

odpryski metalu

po wytopie.
Hala lejnicza

się Pozostają w

ci, którzy będą
dziennie pełnić
dawniej nieznani na pod­
krakowskich polach — „pod­
wawelscy hutnicy" można by
powiedzieć.

cenią i utrwalenia pokoju w

Wietnamie, Laosie i Kambo­
dży na podstawie — jak to
stwierdza deklaracja końcowa
uczestników konferencji ge­
newskiej — poszanowania nie­
zawisłości i suwerenności, je­
dności i integralności teryto­
rialnej trzech państw indo-
chińskich.

Zaprzestanie ognia w Indo-
chinach stwarza dla narodów
Wietnamu, Laosu i Kambodży
możność rozwoju ekonomicz­
nego i kulturalnego w warun­
kach pokojowych, co daje ró­
wnocześnie podstawę dla roz­
woju przyjaznej współpracy
między nimi a Francją.

Niezwykle doniosłe znacze­
nie będą miały postanowienia
konferencji genewskiej o za­
kazie zakładania na teryto­
rium Wietnamu, Laosu i Kam­
bodży wojskowych baz państw
obcych, jak również zobowią-

. zania wymienionych trzech
państw, że nie będą przystę­
powały do. sojuszów wojsko­
wych i nie dadzą się wyko­
rzystać do wznowienia działań

wojennych lub dla celów rea­
lizacji polityki agresywnej. U-
chwała konferencji genew­
skiej w sprawie przeprowa­
dzenia wolnych wyborów w

Wietnamie w ciągu lipca 1956
roku stwarza warunki dla zje-
dnoceenia narodowego Wiet­
namu, zgodnie z interesami
1 dążeniami całego narodu
wietnamskiego.

Poważne znaczenie ma rów­
nież porozumienie w sprawie
przeprowadzenia w Kambo­
dży i Laosie w ciągu 1955 ro­
ku wyborów powszechnych,
które — jak stwierdza dekla­
racja końcowa — mają się
odbyć w drodze tajnego gło­
sowania przy poszanowaniu
podstawowych swobód.

Nie można nie podkreślić,
że pozytywne stanowisko rzą­
du francuskiego, podyktowa­
ne chęcią działania zgodnie z

interesami narodowymi Fran­
cji i uwzględniające interesy
narodów Indochin ułatwiło
przyjęcie tak ważnych posta­
nowień.

1 Mimo że w podpisanych w

> Genewie porozumieniach
, istnieją pewne zastrzeżenia,

nie można mie doceniać
wagi tych porozumień, choć­
by zę względu na wymienio­
ne wyżej okoliczności oraz ze

względu na to, iż na konfe­
rencji genewskiej udało się
pokonać szereg, trudności, ja­
kie wynikły wskutek 'stano­
wiska przedstawicieli Stanów
Zjednoczonych, usiłujących
przeszkodzić pomyślnemu za­
kończeniu prac konferencji
genewskiej.

Fakt, że konferencja w Ge­
newie zakończyła się osiągnię­
ciem porozumień między kra­
jami zainteresowanymi, jest
nowym dowodem owocności
rokowań międzynarodowych
przy istnieniu dobrej woli
stron, dowodem możliwości u-

regulowania w ten sposób wa­
żnych nierozwiązanych jeszcze
zagadnień międzynarodowych.

Rząd radziecki wita z zado­
woleniem osiągnięte w Gene­
wie sukcesy w rozwiązaniu
niezwykle ważnego zadania —

przywrócenia pokoju w Indo-
chinach. Rozwiązanie tego za­
dania odpowiada zarówno in­
teresom narodów, broniących
swej wolności i niezawisłości
narodowej, jak i interesom
wszystkich -miłujących pokój
narodów.

Na równi z niezwykle waż­
nym zadaniem ostatecznego 1

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA
W dniu 23 bm. opuścił Pol­

skę po trzydniowym pobycie
na uroczystościach związa-
nyęh z 10 rocznicą powstania
Polski Ludowej, członek Pre­
zydium KC KPZR, pierwszy
zastępca Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, Marsza­
łek Związku Radzieckiego
Nikołaj Bułganin.

Na lotnisku w Warszawie
Marszałka N. Bulganina że­
gnali: I sekretarz KC PZPR
Bolesław Bierut, Przewodni­
czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki, Prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankiewicz,
wiceprezes Rady Ministrów,
Marszałek, Polski Konstanty
Rokossowski, członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR Ja­
kub Berman, Edward Ochab,
Hilary Minc, Franciszek Ma­
zur, Zenon Nowak, Władysław
Dworakowski 1 Stanisław
Radkiewicz oraz minister
spraw zagranicznych Stani­
sław Skrzeszewski, generali-
cja Wojska Polskiego i inni.

Obecny był również amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny ZSRR w Polsce Niko­
łaj Michajłow wraz z członka­
mi ambasady oraz przedstawi­
ciele dyplomatyczni państw
demokracji ludowej.

Kompania honorowa Wojska
Polskiego oddała Marszałkowi
N. Bułganinowi honory woj­
skowe.
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całej hali-

pozostałe

wyludnia
niej tylko
tu już co-

wartę —

(W)

Polska weźmie udział
w międzynarodowych komisjach
nadzorczych w Wietnamie,

Laosie i Kambodży
W dniu 22 lipca br. min.

W. M. Mołotow i min. A. E-
den w charakterze współ­
przewodniczących konfe­
rencji genewskiej wystoso­
wali do rządu polskiego w

imieniu konferencji zapro­
szenie do udziału w między­
narodowych komisjach dla
kontroli i nadzoru nad wy­
konaniem rozejmu w Wiet­
namie, Laosie i Kambodży.

W związku z tym rząd
polski wystosował w dniu
23 lipca br. do min. W. M.
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WEDŁUG
MELDUNKÓW na 23 bm.

obszar skoszonego w naszym woje­
wództwie żyta przekroczy! 30 tys.

ha. W niektórych okolicach np. w Bo-
cheńskicm wyżęto 80—90 procent. —

Chłopi przystępują do zwózki żyta oraz

żniwa jęczmienia jarego i pszenicy; po­
czątek zrobił tu PGR Okocim w pow.
brzeskim.

Waganowice przodują

łactwu, wobec takiego stosunku niektó­
rych prezydiów GRN do najbardziej poli­
tycznych problemów akcji żniwnej i zbli­
żającego się skupu zboża — wyniki ostat­
niej narady w miechowskim PZR, która

ujawniła te fakty, niewątpliwie niezwło­
cznie znajdą się na warsztacie egzekuty­
wy KP w Miechowie. Miechowska orga­
nizacja partyjna zdobędzie się na pełną
siłę uderzeniową tam, gdzie działa nieraz

rozzuchwalony wróg!
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y PIERWSZYM żniwem, omłotem i od-

stawą zboża państwu — pisze kore­
spondent *■KRZYSZTOFCZYK — wystą­
piła w Miechowskiem RZS w Waganowi-
cach. To z tej spółdzielni zajechał ciąg­
nik wyładowany jęczmieniem ozimym na

punkt skupu w Słomnikach. Zaś niektóre

spółdzielnie w żniwie żyta wykazały, że
nawet przy wylęgniętym zbożu można za­
stosować kośbę mechaniczną. Tak np. w

RSW Hebdów utworzono brygadę obsłu­
gującą snopowiązałkę i oddzielną brygadę
kosiarzy, zwiększając w ten sposób tempo
żniwa. ,

Mołotowa i do min. A. Ede-
na odpowiedź w której wi­
tając z radością osiągnięcie
porozumienia w sprawie
zaprzestania działań wojen­
nych w Indcchinach o-

świadcza, że pragnąc wnieść

swój wkład do utrwalenia

pokoju, wyraża zgodę na u-

dzial przedstawicieli Pol­
ski w międzynarodowych
komisjach dla kontroli i
nadzoru nad wykonaniem
rozejmu w Wietnamie, La­
osie i Kambodży.
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O kułackim monopolu
w Rzeżuśni

T5 USZYLI ze żniwem również chło-

“pi gospodarujący indywidualnie. Tu

jednak — nie można pochwalić ani

wszystkich GOM, ani aktywu niektórych
gmin i gromad. Oto np. w Rzeżuśni wy­
stąpiło zjawisko monopolistycznego nie­
mal wykorzystywania sprzętu GOM przez
kułaków, a Prezydium GRN i instruktor

rolny Wł. Kowalski tłumaczą iż tak musi
być, skoro pracujący chłopi..', nie umieją
się posługiwać posiadaną przez GOM sno-

powiązałką. Prawda jak kryształ! — ma­
szyna ta „mieszkała" stale u 20-hektarow-
ea J. Kubika i umiejętność jej uruchamia­
nia była kułacką „tajemnicą", której za­
zdrośnie strzegł wobec pracujących chło­
pów. Zaś ani kierownik GOM, ani też
POM w Kacicach nie postarał się o prze­
szkolenie tych ostatnich w obsłudze ma­
szyny. Dodajmy, że GOM w Rzeżuśni
nie rozporządza ani jednym fachowcem,
który mógłby usuwać awarie w maszy­
nach w czasie akcji, a zobaczymy ile ma­
ją Kacice tu do nadrobienia. I to koniecz­
nie przed rozpoczęciem żniwa pszenicy!

Ale i POM Szreniawa nie dociągnął w

przygotowaniu jednego z podległych so­
bie GOM — gminnego ośrodka maszyno­
wego w Gruszowie. Gdy bowiem prowa­
dzone przez krakowską Spółdzielnię In­
walidów „Czyn" gospodarstwo w Kucha-
rach chciało wymłócić rzepak, okazało się
że GOM w Gruszowie nie może dać mło­
cami nie dysponując mechanikiem, któ­
ry mógłby ją obsłużyć. Dopiero spółdziel­
cy ze Smiłowic dopomogli Kucharom

z

Ekipy łączności w akcji
0STATNIE WIADOMOŚCI z całego wo-

'-'jewództwa wskazują na ożywienie się
pracy ekip łączności.

Formy pomocy są różnorodne. Zakłady
Naprawcze Taboru' Kolejowego w Nowym
Sączu utworzyły — jak pisze koresp. T.
SOBIS — kilka ekip inżynieryjno-techni­
cznych, które bieżąco kontrolują sprzęt
POM i GOM w powiecie, a kilkudziesię­
cioosobowa brygada robocza złożona z

pracowników zakładu gotowa jest w

każdej chwili do wyjazdu na samocho­
dach zakładowych tam, gdzie należy
przyjść z szybką pomocą. Zakłady Fu­
trzarskie w Żywcu — informuje koresp.
S. WOJCIUCH — prowadzą bieżąco dro­
bne remonty maszyn w grom. Sza­
re. Brygada ZMP z kopalni „Bie­
rut" podobnie opiekuje się spół­
dzielnią w Bolęcinie (pisze o tym koresp.
J. LIZONCZYK), ekipa AZPL Wila­
mowice — czytamy w liście koresp. J.
CZESAKA — znacznie dopomogła tamtej­
szym spółdzielcom do przezwyciężenia
trudności w początkowym okresie żniw.
Podobnie spisują się ekipy Zakładów Me­
chanicznych „Tarnów", Żupy Solnej w

Bochni, Rejonu Lasów Państwowych i Za­
rządu Drogowego w Bochni, ekipa kole­
jarzy z Kłaja i szereg innych. Mimo wszy­
stko, ilość dobrze pracujących ekip łącz­
ności była już dotąd niedostateczna, te­
raz zaś potrzeby wzrastają, skoro
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przez dostarczenie własnego agregatu
obsługą.

Kułackie wykręty
pROSTĄ DROGĘ walki spółdzielców

pozostałego pracującego chłopstwa
i
o

wyższe plony, o terminowe i pełne wyko­
nanie obowiązków wobec państwa — jak­
że często jeszcze przecina zygzak kułackiej
dywersji!

Sieką miechowscy chłopi zboże od Trze­
bienie po Pałecznicę 1 od Michałowic po
Książ Wielki 1 żaden nie mówi o nieuro­
dzaju. Mówią przeciwnie, tak jak Piotr
Kordecki z Konaszówki: „Żyto, choć po­
walone, plenniejsze jest niż tamtego roku —

kłosy większe, ziarno grubsze, trzeba się
tylko dobrze zwijać by, choć pogoda prze-
kropna, w czas do stodoły je schować". A
co tymczasem wmawiają kułacy? E. Do­
niec z Maciejowic, 15-hektarowiec, zdążył
już wysłać do Prezydium GRN w Lubo-

rzycy pismo, bijące w wielki dzwon, iż w

gromadzie Maciejowice uległo „zniszcze­
niu" żyto i należy komisyjnie ustalić stra­
ty. Więcej, Dońcowi udało się namówić do

podpisania tego „dokumentu" dwóch in­
nych chłopów. Jeszcze więcej: Prezydium
GRN w Luborzycy, znane z wolnego tem­
pa urzędowania gdy chodziło o załatwianie

podań pracujących chłopów, czym prędzej
zaspokoiło życzenie kułaka, kierując na

jego pola komisję z instruktorem rolnym
Saterem na czele!

Wobec’ takich wypadków ulegania ku-

Zbliżają się omłoty
ZBOŻA CHLEBOWEGO; pełna mobiliza­
cja ekip technicznych jest tu palącą ko­
niecznością wobec sygnałów z terenu, iż
w obsłudze przeciwawaryjnej sprzętu
istnieją w niejednym terenie poważne lu­
ki. Np. koresp. E. JASTRZĘBSKI z Czer­
nichowa słusznie uważa iż nie można tam

liczyć tylko na POM w Kryspinowie co

do usuwania w czasie młocki wszelkich
usterek również w maszynach prywat­
nych, skoro musi on obsłużyć maszyny
własne i GOM. „Przydałby się warsztat

naprawczy, gdyż i kowale wszystkiego nie
zrobią chociażby z braku przygotowania
fachowego" pisze korespondent, my zaś

komentujemy sytuację w gminie Czerni­
chów jako typowe pole do popisu dla fa­
brycznych ekip łączności.

Jak najwięcej tych ekip, jak najszer­
sze rozciągnięcie opieki nad gromadami
i jej realizowanie — oto do -czego winny
KP i KM, poprzez komitety zakładowe,
zmobilizować poszczególne załogi.

MŁOCKA, MŁOCKA!... Według cytowanej
ostatniej korespondencji posiadacze mło-
carń prywatnych w Kamienicy i Rusocl-
cach nie mogli dotąd nabyć listew cepo­
wych do swych młocami. Według kore­
spondencji A. STROHSCHNEIDERA, GOM
w Zakliczynie nie otrzymał jeszcze moto­
rów z remontu, a benzyny i oliwy nie
można nabyć w miejscowej GS lecz do­
piero w Brzesku.

A ostateczne zlikwidowanie braków w

sprzęcie ©młotowym i zapewnienie pomo­
cy przeciwawaryjnej przyniesie naprawdę
znaczną poprawę przebiegu omłotów w

stosunku do lat poprzednich. Są bowiem
założenia organizacyjne po temu. Mamy
znaczną ilość zbiorowych klepisk (np. w

jednej tylko gminie Targowisko w p.ow.
bocheńskim przygotowano ich 10) wzglę­
dnie dowody tępski’ aktywu o nieprzerwa­
ne wykorzystanie agregatów przy młocce

indywidualnej. Tak np. w Małej Wsi w

pow. nowosądeckim, młocamie „pójdą od
pierwszego budynku w gromadzie aż do

ostatniego, pracując bez przerwy w dzień
i w nocy" — pisze korespondent J. SZEW­
CZYK.

Chłopi rozumieją, że szybkie omłóty —

to szybka, terminowa dostawa zboża pań­
stwu!

♦♦♦
♦♦♦
♦♦♦
♦♦♦
♦♦♦
♦♦♦
♦♦♦
♦♦♦
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Kierownicy partii
i rzcidu radzieckiego

na przyjęciu
W ambasadzie polskiej w Moskwie

Agencja TASS podajć: Dnia 22 lipca ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej W.
LewikOWSki Wydał przyjęcie z Okazji święta narodowego —

10 rocatnicy Odrodzenia Polski.
Ńa przyjęciu obecni byli: N.

Ś, Chruszczów, Ł, M. KagaHO-
Wićz, G, M. Malenkow, A. L
Ńtikójąh, W. bł. KłołótOW, M,
Ź. Saburów, przewodnieżący
Prezydium Rady Najwyższej
RFSRR M. P. Tarasów, mini-
ślrowle ZSRR G. F. Aleksan­
drów, P. J. Antropowa, W. P.
Jelutiń, P. A. Judin, D. J. Raj-
?ófj Ś, Ń. Tichómiroj^, W. P.

Zotow, prezes banku państwo­
wego ZSRR W. F. Popow, wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR A, j. Wyszyński,
jfzewódńicżący Śądu Ńajwyż-
śżego ZSRR A. A. Wolin, pro­
kurator generalny ZSRR A, A.
Rudenkó, marszałek Związku
Radzieckiego G. K. ŻukoW, ad-
ftilrał N. G. KużniecoW, kie-
fownik odpowiedziałby agencji

- •- -- • ■- ...

TASS N. G. Palgunow, redak­
tor naczelny „Prawdy" D. T.

Szepilow, redaktor naczelny
„Izwiestii" K. A. Gubin, prze­
wodniczący zarządu WOKS
A. I* Denisów, przewodniczą­
cy Komitetu Międzynarodo­
wych Nagród Stalinowskich
„2a utrwalanie pokoju między
narodami" Członek akademii
D. W. Skobielcyn, przewodni­
czący radzieckiego komitetu
obrońców pokoju N. S. Ticho-
nów i in.

Wśród gości byli również
szefowie ambasad i poselstw,
akredytowani w Moskwie.

Ambasador nadzwyczajny 1

pełnomocny Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej W. Lewi-
kówski 1 G. M. Malenkow wy­
głosili przemówienia.

Delegaci WOKS

przybyli do Krakowa
W członek delegacji WOKS
BOOM.

Na lotnisku powitał gości
gospcdarz miasta, przewod­
niczący MRN poseł MRU-

GACŻ, konsul radziecki
BIERNOW oraz przedstawi­
ciele partii, organizacji spo­
łecznych i związków twór­
czych.

Wieczorem delegacja
WOKS obejrzała występy
góralskiego Zespołu artysty­
cznego z Kamienicy.

W sobotę i niedzielę goś­
cie radzieccy zwiedzą Kra­
ków i Nową Hutę oraz spot­
kają się z przedstawicielami
nauki 1 kultury, udając się
następnie do Oświęcimia 1

Zakopanego.

• W piątek wieczorem przy­
była ż Warszawy do Kraku*
wa delegacja Wszechzwiąz-
kowego Towarzystwa Łącz­
ności Kulturalnej z Zagra­
nicą w składzie: A. GON-
DUROW —> przewodniczący
Komitetu Słowiańskiego, K.
LEONTIEWA — red. czaso­
pisma dla kobiet wiejskich,
M. CIIMIELKO — przewod­
niczący Związku Plastyków,
laureat Nagrody Stalinów-

Śkiej, artysta malarz oraz E.
SKÓRKO (pseudonim Mak-

śim Tank) laureat Nagrody
Stalinowskiej, redaktor bia­
łoruskiego czasopisma lite­
rackiego ..Połymia", litetat,

Dzisiaj przybędzie do Kras
kbwa znany reżyser filmo-

. .. ... .. ... .. .. ... .. .. ... .. .. ... .. .. ... .. .. ... ... .. ... iiriiiiHi r.Miiln' iriium

Zradosnym 1 wielkim Wydarzeniem mię­
dzynarodowym Zbiegło się nasze lipcowe
święto — ż podpisaniem porozumienia

w sprawie przywrócenia pokoju w Indochi­
naćh.

Radosna Wieść ó osiągniętym w Genewie

porozumieniu w sprawie podstawowego celu
konferencji genewskiej lotem błyskawicy o-

biegła cały świat i została przyjęta przez setki
milionów ludzi, jako poważne Zwycięstwo sił

pokoju, jako doniosły krok na drodze do zła­
godzenia napięcia w stosunkach międzynaro­
dowych. Faktem jest, że w przeciągu niespeł-

. na foku wygaszone zostały dwa ogniska
wojny — w Korei i w Indochinach, dwa ogni­
ska, które Siły Wojny starały śię rozszerzyć
na inne kraje. Nie zapomnieliśmy, jak to w

1981 roku amerykańscy agresorzy wszem i
wobec mówili O przerzuceniu zarzewia wojny
z terytorium Korei na terytorium Chin. Nie

zapomnieliśmy, jak to nia dalej niż dwa mie­
siące temu politycy Weazyngtońscy usiłowali
zt wszelką eepę ronzerżyć konflikt indochiń-

d0 MrwJl
prsftdwłco ęiuflotn Łuuowyrti.

Plany te wzi
wej walki ŻShn, umn juuaowycn. Koreań­
skiej Republiki Ludowo • Demokratycznej
i Wietnamskiej Republiki Demokratycznej, w

Wyniku nacisku światowej opinii publicznej,
ogniska wojny w Korei i w Indochinach zo­
stały ugaszone. Zarówno w Korei jak
i w Indochinach amerykańskim amatorom

panowania nad światem nie udało śię naro­
dom walczącym o wolńość narzucić swej woli
środkami militarnymi.
TO NIE TYLKO KRES PRZELEWU KRWI

Dorozumienie Zawarte w Genewie nie tylko
* kładzie kres krwawej wojnie, lecz stwarza

perspektywy pokojowego uregulowania cało­
kształtu problemu lnaoehińskiego i ustala za­
sady rozwiązania politycznych zagadnień In­
dochin. Zgodnie z tymi zasadami Francja zo­
bowiązuje idę do respektowania niezawisłości,
suwerenności, jedności i terytorialnej inte­
gralności trzech państw indochińskich, a trzy
państwa indochińskie przeprowadzą ogólnona­
rodowe, wolne wybory w Odpowiednio ustalo­
nych terminach w celu zapewnienia swym kra­
jom demokracji i jedności. W wyniku tych wy­
borów tymczasowa ltaia demarkacyjna pomię­
dzy południową a północną częścią Wietnamu
zostanie zniesiona. Poźa tym przewidziane zo­
stały kroki, mające ńa celu Zapobieżenie pró­
bom wykorzystania terytorium któregokol­
wiek ż państw indochińskich do agresyw­
nych Celów. Tak więc przyjęte zostało, że

trzy państwa indochińskie powstrzymają śię
od przystąpienia do jakiegokolwiek soiuszu
wojskowego i że nie zezwolą żadnemu obce-

ny W łeb. W wyniku uporczy-
ft- Chin Ludowych, Koreań-

W dniu 21 lipca 1954 r.

odbyło się otwarcie Central­
nej Wystawy Rolniczej w

Lublinie. Na zdjęciu: Wice­
prezes Rady Ministrów Ze­
non Nowak w otoczeniu za­
proszonych gości na dzie­
dzińcu Zamku Lubelskiego.

Fot — CAF

Delegalizacja
Partii Komsnlstyeznsj

USA
21 bm. podkomisja Komisji Pra­

wnej Izby Reprezentantów USA
zatwierdziła projekt ustawy o dele­
galizacji Komunistycznej Partii

Stanów Zjednoczonych,
W myśl tego projektu Ustawy,

zgłoszonego przez przewodniczące­
go tej podkomisji, republikanina
Grahama, partia komunistyczna
rostaje pcibawłattia wszelkich praw
I nietykalności.

Konferencja genewska
spełniła nadzieje

Wflilczcącągch o pmfidóf
Wywiad wiceministra Wietnamskiej Republiki Demokratycznej

Fam Wan Donga dla Polskiej Agencji Prasowej
GENEWA

Wicepremier Wietnamskiej Republiki Demokratycznej
Fam Wan Dong udz elił korespondentowi Polskiej Agen­
cji Prasowej W Genewie, red. Henrykowi Zwirenowi,
Wywiadu. Poniżej podajemy treść pytań i odpowiedzi.
PYTANIE: Jak' ocenia dele­

gacja Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej rezultaty kon-
fetencji genewskiej i jakie
Wnioski polityczne konlerencja
ta nasuwa?

ODPOWIEDŹ: Jestem zda­
nia, że konferencja genewska
w sprawie Indochin zakończy­
ła się sukcesem i spełniła na­
dzieje pokładane w niej przez
Wszystkie narody na świecie.

Konferencja genewska za­
kończyła Się podpisaniem po­
rozumień, które kładą kres
działaniom wojennym W Wiet­
namie, Kambodży i Laosie.

Realizacją postanowień zawar­
tych w tych porozumieniach
uniemożliwi wznowienie woj­
ny i utoruje drogę do ustano­
wienia trwałego pokoju.

Uczyniono wielki krok na­
przód. Należy dalej kroczyć tą
drogą — drogą rokowań, po­
koju. Obie strony powinny lo­
jalnie i ściśle przestrzegać za­
wartych porozumień i dążyć
dO jak najszybszego ostatecz­
nego przywrócenia pokoju w

trzech krajach indochińskich
na zasadzie uznania praw na­
rodów Indochin, w drodze
przeprowadzenia powszech­
nych, Wolnych i demokratycz­
nych Wyborów.

Konferencja jest Wielkim
zwycięstwem narodu Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz­
nej i innych krajów Indochin,
narodów, które od 8 lat boha­
tersko Walczyły z bronią w rę­
ku o swe prawa i słuszne dąże­
nia 1 które z takim samym bo­
haterstwem i zapałem będą
pracowały W przyszłości nad

Z Sądu Najwyższego
mu

MOSKWA

Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat:
W dniach 2—7 lipca 1954 r. Kolegium Wojskowe Sądu

Najwyższego ZSRR rozpatrzyło sprawę M. D. Riumina,
oskarżonego ó popełnienie zbrodni przewidzianych art. 58—7
kodeksu karnego RFSRR.

W toku śledztwa ustalono,
że Riumin w okresie kiedy
pełnił obowiązki starszego sę­
dziego śledczego, a następnie
naczelnika Wydziału Śledcze­
go do Spraw Szczególnej Wa­
gi w b. Ministerstwie Bez­
pieczeństwa Państwowego,
działając jako ukryty wróg
państwa radzieckiego, w ce­
lach karlerowiczowskich i a-

wanfutniczych wszedł na dro­
gę fałszowania materiałów
śledczych, ńa podstawie któ­
rych wytoczone zostały pro­
wokacyjne sprawy i dokona­
ne zostały bezpodstawne are­
sztowania szeregu obywateli
radzieckich, w tym wybitnych
działaczy Świata lekarskiego.

Jak Zeznali w sądzie świad­
kowie, Riumin stosując zaka­
zane przez ustawodawstwo
radzieckie metody śledztwa,
zmuszał aresztowanych do o-

Skarżania Samych siebie 1 in­
nych osób o popełnienie naj->
cięższych zbrodni wobec pań­
stwa — zdrady Ojczyzny, szko­
dnictwa, Szpiegostwa i in.

Przeprowadzone następnie
badania wykazały, że oskar­
żenia te pozbawione były
wszelkich podstaw, wobec cze­
go osoby pociągnięte do odpo­
wiedzialności

brykowanych
ły całkowicie

Biorąc pod
nie niebezpieczny charakter
wrogiej działalności Riumina
i ciężar Skutków popełnionych
przez niego zbrodni, Kolegium
Wojskowe Sądu Najwyższego
ZSRR zastosowało wobec Riu­
mina najwyższy wymiar ka­
ry — śmierć przez rozstrzela­
nie.

Wyrok został wykonany.

na zasadzie sfa-
oskarżeń zośta-
zrehabilitowane.

uwagę szczegól­

odbudową gospodarczą 1 pod­
niesieniem poziomu kultural­
nego naszego kraju, nad urze­
czywistnieniem zjednoczenia
naszego narodu, co będzie u-

koronowaniem naszej ńiepod**
ległośći.

Konferencja genewska była
wielkim zwycięstwem narodu
francuskiego, który nie usta­
wał w walce przeciwko „bru­
dnej wojnie" w Indochinach,
w walce o przywrócenie przy­
jaznych, opartych na wzajem­
nym zaufaniu, stosunków mię­
dzy nai darni Indochin a. na­
rodem francuskim.

Konferencja genewska jest
wielkim zwycięstwem naro­
dów uciskanych, które wznio­
sły wysoko sztandar walki o

nieoodległość narodową i swo-

.body demokratyczne.
Konferencja wykazała ban­

kructwo nędznych planów
tych, którzy usiłowali wszelki­
mi środkami sabotować nokój
— a zwłaszcza ihterwentów a-

merykańskich. Konferencja
Stała się jeszcze jednym do­
wodem, że uregulowanie spor­
nych problemów międzynaro­
dowych, nawet najpoważniej­
szych, możliwe Jest na Jródze,
rokowań. Tak więc, można wy­
ciągnąć pożyteczny wniosek,
że konferencja w Genewie sta­
ła się wielkim żwycięśtwem sił
pokoju nad siłami wojny.

PYTANIE: Jakie należy u-

cZynić Wysiłki na przyszłość 1
jakie pokonać przeszkody, aby
zapewnić pokój w Azji połud­
niowo-wschodniej?

ODPOWIEDŹ: Aby zacho­
wać 1 utrwalić pokój w Azji
południowo-wschodniej, konie­
czne jest — moim zdaniem —

co następuje:
1) Zapewnić ścisłe wykona­

nie przez wszystkie zaintereso­
wane kraje warunków porozu­
mień, nrzede wszystkim przez
rząd Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej i rząd Repu­
bliki Francuskiej. Należy do­
łożyć starań w celu rozwiąza­
nia problemów militarnych 1

politycznych interesujących
oba kraje, a zwłaszcza w celu
przeprowadzenia powszech­
nych, wolnych i demokratycz­
nych wyborów, zmierzających
do zjednoczenia Wietnamu.

2) Podżegacze wojenni pra­
gną sabotować ścisłe wykona­
nie porozumień i W tym Celu
wszelkimi środkami starają się
przekształcić niektóre kraje
Azji południowo-wschodniej w

posłuszne narzędzia, swych a-

gresywnych planów. Aby prze­
zwyciężyć tę zasadniczą prze­
szkodę na drodze do pokoju, :

trzeba rozwiązać wszystkie :

problemy Azji południowo-
wschodniej w drodze pokojo­
wej, na podstawie uznania
praw narodów Azji południo­
wo-wschodniej.

3) Pokojowa polityka Związ­
ku Radzieckiego jest podsta­
wą pokoju zarówno w Azji
południowo-wschodniej jak 1
na całym świecie. Polityka ta

uzyskała entuzjastyczne popar-

cie krajów Azji południowo-
wschodniej i całego świata.

Wreszcie jest rzeczą oczywi­
stą, że pokój w Azji południo­
wo-wschodniej jest nierozer­
walnie związany z pokojem na

całym świecie i że należy po­
łączyć wysiłki wszystkich lu­
dzi walczących o pokój, aby
zarówno w Azji południowo-
wschodniej, jak i wszędzie po­
kój, demokracja i szczęście za­
triumfowały nad siłami woj­
ny i ucisku.

PYTANIE: Jakie są perspek­
tywy i plany Wietnamskiej Re­

publik Demokratycznej doty­
czące przyszłego rozwoju kra­
ju?

ODPOWIEDŹ: Po przerwa-
waniu działań wojennych, co

powinno szybko doprowadzić
do przywrócenia trwałego po­
koju — przystąpimy, do odbu­
dowy naszego kraju spustoszo­
nego długą wojną, będziemy
w jeszcze większym stopniu
wprowadzali swobody demo­
kratyczne, rozwijali gospodar­
kę i kulturę, aby podnieść po­
ziom życia materialnego i kul­
turalnego naszego narodu.

Aby cel ten osiągnąć, potrze­
bujemy życzliwości, poparcia i
pomocy Chin Ludowych, Zwią­
zku Radzieckiego 1 krajów de­
mokracji ludowej. Potrzebna
nam jest ścisła współpraca Z

innymi narodami Azji połud­
niowo-wschodniej 1 całej Azji
na zasadzie równości 1 korzy­
ści wzajemnych. Jeśli chodzi
o Francję, to pragniemy na­
wiązania przyjaznych Stosun­
ków zarówno ekonomicznych
jak i kulturalnych.

Takie oto są w ogólnych za­
rysach perspektywy na przy­
szłość.

Podkreślam jednak, że aby
rozwiązać te zadania, powin­
niśmy przede wszystkim nie
szczędzić wysiłków w kierun­
ku przywrócenia trwałego po­
koju i całkowitego zjednocze­
nia naszego kraju.

Kończąc pragnąłbym skorzy­
stać ze sposobności i przeka­
zać narodowi polskiemu po­
zdrowienia i wyrazy przyjaź­
ni od ludności Wietnamskiej
Republiki Demokratycznej, jak
również najlepsze życzenia
sukcesów w dziele budowy so­
cjalizmu, któremu dzielny,
wspaniały naród polski po­
święca wszystkie swe Siły.

Zakończenie
chińsko-belgijskich

rokowań handlowych

BRUKSELA
Zakończyły się tu rokowa­

nia delegacji handlowej Chiń­
skiej Republiki Ludowej z

przedstawicielami „Federacji
przemysłowców belgijskich".

Po zakończeniu rokowań fe­
deracja opublikowała komuni­
kat stwierdzający, że. obie stro­
ny zgOdpe są co do konieczno­
ści rozwoju handlu między obu
krajami i wyraziły przekona­
nie, że istnieją korzystne per­
spektywy dla rozwoju handlu
chlńsko-belgijskiego.

Przegląd wydarzeń
mu państwu na tworzehle baz ńa swych tery­
toriach. Odpowiedzialnością za wykonanie po­
rozumienia w sprawie zaprzestania działań
wojennych obarczeni zostali sygnatariusze u-

kładu, a nadzór i kontrola nad realizacją po­
stanowień porozumienia powierzone zostały
międzynarodowej komisji, złożonej z przed­
stawicieli Indii, Polski i Kanady. Powierzenie
Polsce wbrew stanowisku USA tej Odpowie-
dzialnej funkcji jakże wymownie Świadcty o

autorytecie i zaufaniu, jakim Ojczyzna nasza

cieszy się w świecie.
Już sama treść przytoczonych postanowień

konferencji wymownie świadczy o klęsce, ja­
ką amerykańscy wrogowie porozumienia po­
nieśli w Genewie, Wyznaczenie na llpieo 1958
roku terminu powszechnych wyborów W
Wietnamie przekreśla ich plany ostatecznego
podziału Wietnamu. Zobowiązania państw In­
dochińskich dotyczące zakazu tworzenia baz
na Ich terytoriach oraz powstrzymania się od
udziału w jakimkolwiek sojuszu wojskowym
to skuteczny des zadany amerykańskim pia­
nom włączenia południowej części Wietnamu,
Laosu i Kambodży do agresywnego bloku
amerykańskiego montowanego dziś w połud­
niowo-wschodniej Azji.

NA PRZYKŁADZIE
KONFERENCJI GENEWSKIEJ

Prasa światów*, a w tym rówńież amerykań­
ska nie ukrywa, że osiągnięte w Gene­

wie porozuńileilię jest dotkliwym ciosem za­
danym amerykańskiej „polityce siły". I tak
np. dziennik „NEW YORK HERALD TRIBU-
NE" pisze, iż w Genewie uważa się, że „to
porozumienie jest klęską" polityki rządu ame­
rykańskiego. Podobna opinia wyrwała Się ró­
wnież z ust reakcyjnego kongresmana ame­
rykańskiego, Mansfielda, który oświadczył, że
porozumienie genewskie jest dla Waszyngto­
nu „porażką na wzór koreański". Zresztą naj­
lepszym miernikiem tego. Czym jest dla ame­
rykańskich polityków wojny osiągnięte w Ge­
newie porozumienie jest reakcja giełdy no­
wojorskiej, która ha wiadomość z Genewy za­
reagowała poważnym spadkiem kursów akcji.

Konferencja genewska wykazała, że amery­
kańską „polityka Siły" coraz bardziej izoluje
jej autorów i powoduie ciągłe zaostrzenie się
stosunków pomiędzy USA a Anglią i USA
a Francją.

Oświadczenie rządu radzieckiego
o konferencji genewskiej
(Dokończenie ze str i)

! pokojowego uregulowania
problemu w Indochinach stoi
również- nie cierpiące zwłoki
zadanie ostatecznego pokojo­
wego uregulowania kwestii
koreańskiej. Rząd radziecki,
podobnie jak rządy Chińskiej
Republiki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, które już daw­
niej przejawiły Szlachetną ini­
cjatywę, gdy chodziło o zaprze­
stanie działań wojennych w

Korei, dołożyły na konfelięn-
cjl genewskiej wszelkich sta­
rań, aby osiągnąć pomyślne
rozwiązanie kwestii koreań­
skiej. Jednakże, jak wiadomo,
konferencja genewska nie o-

siągnęła pozytywnych rezul­
tatów w tej sprawie, wskutek

przeszkód ze strony niektórych
delegacji, a przede wszystkim
ze strony delegacji USA. Rząd
radziecki uważa za rzecz nie­
zbędnie konieczną zapewnie­
nia jak najszybszego rozwią­
zania sprawy koreańskiej w.

interesie narodowego zjedno­
czenia Korei, w interesie za­
pewnienia pokoju w Azji i na

całym świecie.

Rezultaty konferencji gene­
wskiej potwierdzają przekona­
nie rządu radzieckiego, że w

obecnym czasie nie ma w sto­
sunkach międzynarodowych
takich spraw spornych, któ­
rych nie można byłoby roz­
wiązać w drodze rokowań 1

porozumień, zmierzających do
utrwalenia bezpieczeństwa
międzynarodowego, do osła­
bienia napięcia międzynarodo­

wego i do zapewnienia poko-«
jowego współistnienia państw
bez względu na ich ustrój spo­
łeczny.

Konferencja genewska i jej
rezultaty dowiodły, jak donio­
słą rolę w rozwiązywaniu
spornych problemów między­
narodowych odgrywa Widiti
naród chiński i jego państw#
— Chińska Republika Ludowa.

Rząd radziecki uważa, że ó-
siągnięte w Genewie porozu­
mienia o przerwaniu ognia 1
przywróceniu pokoju W Indo-
ćhinach, przyczyniając śię d»
osłabienia napięcia międzyna*
rodowego stwarzają tym sa­
mym korzystne warunki dla
uregulowania innych, dotych­
czas nierozwiązanych proble­
mów międzynarodowych, do­
tyczących nie tylko Azji, lec*
również Europy. Chodzi tu

przede wszystkim o takie pro­
blemy, jak zaprzestanie wyści­
gu zbrojeń i zakaz broni ato­
mowej, zapewnienie bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie i uregulowanie problemu
niemieckiego na pokojowej,
demokratycznej podstawie.

Rząd radziecki oświadcza, ż«

kierując się niezmiennie swą
pokojową polityką będzie ró­
wnież w przyszłości wytrwale
i zdecydowanie kontynuował
wysiłki w celu pomyślnego
rozwiązania wspomnianych
problemów, rozwiązania, któ­
re niewątpliwie stanowiłoby
niezwykle doniosły krok na

drodze do osłabienia napięcia
międzynarodowego, utrwale­
nia pokoju i współpracy mię­
dzynarodowej.

Ruf, Ilwicka i Pesika
nowymi rekordzistami Polski

W ostatnim dniu aaiwodów lekkoatletycznych, zaiwodńicj*
uzyskali kilka bardzo dobrych wytiików. Na szczególne wy*
różnjenrle zasługuje nowy rekord Polski IlwldŁiej w pięcio­
boju — 3434 pkt.

Piękny wynik uzyskała ńa 800 m Pestkówna, która czESemf

2,13,0 ustanowiła nowy rekord Polski, przy Czym 5 pierw­
szych zawodniczek na tym dystansie uzyskało klasę ftiii“

straowską.
Wynik lepszy od dotychczasowego rekordu Polski U?y»

skał także — podczas prób bicia rekordów dla uczczeni*
X-lecia Polski Ludowej — Rut, który wynikiem 56,04 m po>
prawił dotychczasowy rekord w rzucie miotem.

Szczegółowe wyniki przedstawiają się następiująco:
KOBIETY

PlęelcbfiJ: 1) llwlcka CRZZ S434

pkt., rek. Polski, Id, mistrzowska

(kula — 10,03, wzwyż — i,U, 200

iw—iś.e,80mppt-iin,wtu
- S,7»), 2) Arndt CRZZ J1S0 pkt.,
kl. mistnoweka (kula — 2,18,
Wzwyż-1,49,200m—2ś,0,Bpm
ppł. - 12,3, w dal — 5,25), 3) Ga­
weł CRZZ 3102 pkt.

800 mi 1) Pestka CRZZ 2:13,0
(rekord Polski). 2) Gabor CRZŻ
2115.0, 3) Zarsycka CRZZ 2:15,0, 4)
Gródseka Gwardia 2:15,8.

MĘŻCZYŹNI
Sztafeta 4X400 m: 1) CRZZ —

3:17,2, 2) Gwardia - 3:18,2, 8)
CWKS - 8:18,4, 4) AZS - 3:22.0 .

Chód na 30.000 m: 1) Kaczmarek
CWKS 2:47,08,8, 2) Szyszko AŻS
2:54,28,8, 3) Mstuslak CWKS

2:55,28,0.
Punktacja ogćlna dzleslęctoboju:

1) Będkowski CRZŻ - 6417, 2) Ko-
wolski CWKS - 5214, 3) Warcha-
łbwsUil CRZZ— 8040.

OGÓLNA PUNKTACJA

W LEKKOATLETYCE

U CRZZ 378 pkt., 2) CWKS 219

pfct., 8) AZS 182 pkt., 4) Gwardia

97 pkt., 5) LZS 14 pkt, 8) Zryw
11 pkt., 7) Start 3 pkt.

Dobre wyniki
młociarzy

Z okazji X rocznicy PRL lekko­
atleci prdbowall pobić dotychcza­
sowe rekordy. Pcdajemy najlepsze
wyniki:

MĘŻCZYŹNI
Rzut miotem: 1. Rut CRZZ —

58.04 (rekord Polski, norma mh>

strzewoka), 2) Niktac CWKS —

54,89, 3) Ciepły CRZZ — 53,78 (re­
kord Polski ju,n.) .

1.500 m — Wrćbel — 4:02,2.
400 m pł. — Simnitkl — 88.8 .

Skok wzwyż - Ciboz CWKS m

1,80, 2) Mzmkiowlcz CRZZ — 1,80»
100 m - Folk CWKS — 10,7.
Trftjskok - Kowal CRZZ—14,3A
110 m płatki - Kruszyński CRZt

— 18.0.

800 m — Stokłosa CWKS—1:14,k

KOBIETY

400 m: Nowakowska CRZZ—40,04
100 m: Sledlaezek CRZZ — 12,8-
Oszczep: Majka CWKS - 48.52 .

Skok wzwyż: Tomem CRZZ -*

1,54 (rekord Budowlanych).

galny rząd gwatemalski i zaprowadzić w tym
kraju rządy terroru, nie były w Stanie powtó­
rzyć w Indochinaćh historii z Gwatemalą. Nie
były w stanie rozszerzyć konfliktu indochiń-
sklego. Przeciwnie. Wojna w Indochinach zo­
stała ugaszona, a przedstawiciel „sił wolno­
ści", pan Bedell Smith, zmuszony był jak nie­
pyszny wykrztusić z siebie, że przyjmuje do
wiadomości osiągnięte porozumienie.

Jednakże wiele faktów świadczy o tym, że

amerykańska dyplomacja nie zamierza rezy­
gnować z „polityki siły". Panowie z Waszyng­
tonu zupełnie otwarcie mówią o tym, że nie
zamierzają złożyć broni i że są zdecydowani
kontynuować swe wysiłki, zmierzające do za­
ostrzania sytuacji międzynarodowej.

Jasne jest w tych warunkach, że narody
winny z zaostrzoną czujnością śledzić zbrod­
nicze knowani* amerykańskich wrogów po­
koju. Postawa narodów jest tym decydują­
cym ezynnihlem» który doprowadził do ge­
newskiego porozumienia.

Dawne już minęły 1 nigdy nie pewrdeą
e«»»y — mówił marszałek N. »-—

uroczystej akademii w Warazawle .

periMłśd robili te, eo Hę ta podobało. Agre­
sywnemu oborowi pnteeDńttaeHa Mę dadś 9M
milionów ludri zespolonych w Jednolitym
froncie, neezywlicie 1 na zawsze wyzwolo­
nych « niewoli Imperialistycznej. Wola owych
900 milionów ludzi poparta pokojową wolą
narodów krajów kapitalistycznych Jest dziś
silą, o którą muszą rozbić się zbrodnicze pla­
ny imperialistycznych zwolenników awantur
wojennych.

Mistrzowie Spartakiady
W piątek w SKcżelfiie wypełnionej hali Gwaudió w War*

sżiawie odbyły się finały bcfesenkich mfebnaestw Spartakiady,'
Najlepszymi zawodnikami turnieju <ckazali śię Grzelak 1 Ku-
kier. Zawiódł natomiast Węgrzyniak i Drogosz. Najbardziej

etan rzeczy naprawić. Rola Stanów Zjednoczo­
nych w długotrwałych rokowaniach nie pozo­
stawiła dobrego wrażenia i nieprędko zatrze
się tó W pamięci" pisie dBiennik angielski
„NEWS CHRONICLE". Dziennik „TIMES"
dochodzi do wniosku, że porozumienie osią­
gnięte w Genewie może „jeszcze bardziej po­
głębić rozbieżności anglo-amerykańskie i iraft-

cusko-amerykańskie",
faktem jest, że ha przykładzie konferencji-

genewskiej Anglia i Francja miały okazję
przekonać alą, że trudne, nawet najtrudniej-
aza problemy międzynarodowe mogą zostać
pomyślnie rozwiązane pod warunkiem obo­
pólnej dobrej woli, pod warunkiem, że ame­
rykańscy rzecznicy ^polityki siły'1 nie będą w

•tanie narzucać swego atanowiiK* innym pań*
stwom kapitalistycznym. Wyniki kentereneji
genewskiej a eaią wyrazistością pokMały, te
możliwe jest pokojowe współistnienie państw
o różnych systemach, że rokowania są jedyną
metodą prowadzącą do pokojowego regulowa­
nia spornych problemów międzynarodowych.

„Konferencja genewska — jak powie­
dział minister Mołotow — dowiodła, że
droga rokowań między zainteresowanymi
państwami może w określonych warunkach
dać wyniki odpowiadające interesom na­
rodów, Interesom umocnienia powszechne­
go pokoju".

Dowiodła ona również tego, jak ogromnie

Wdezn ’de “'iłowanych problemów międzynarodo-
zagadnleń międzynarodowych. Dla każdego wych sta}o glę drogowskazem, który

w pokojowym uregulowaniu dotąd nie rozwią­
zanych problemów, jak np. sprawy niemiec­
kiej i koreańskiej. Drogowskaz ten może i po.
Winien przyczynić się do dalszego złagodze­
nia napięcia w Sytuacji międzynarodowej, do
przywrócenia normalnych stos.unków między
Wszystkimi państwami.

Sukces konferencji genewskiej stał się dla
setek milionów ludzi na świecie nowym, sil­
nym bodźcem do wzmożenia wysiłków w wal­
ce o pokojową przyszłość. Jedną z brygad
szturmowych walczących o pokój narodów

jest naród polski, który w historycznych
dniach X-lecia ślubuje nie szczędzić wysił­
ków, by walcząc o dalszy rozkwit swej lu­
dowej Ojczyzny walczyć o zwycięstwo spra­
wy pokoju w świecie.

TADEUSZ GUMOWSKI

*ń» Buigtó na

j-tdyta’

DROGOWSKAZ

Osiągnięte w Genewie porozumienie otwo­
rzyło pomyślną atmosferę 1 wskazało dro­

gę, prowadzącą do rozwiązywania dotychczas
nie uregulowanych problemów międzynarodo-

logicznie myślącego człowieka jest dziś jasne,
że bez udziału największego mocarstwa azja­
tyckiego — Chin Ludowych niemożliwe jest
rozwiązywanie wielkich zagadnień międzyna­
rodowych, a przędą wszystkim zagadnień
azjatyckich. „Widoczne jest obecnie dla wszyst­
kich —• pisze dziennik „PRAWDA" ■— bankru­
ctwo prób dyplomacji amerykańskiej, która.
teśiłuje prześzkodżió narodowi chińskiemu W

Wyjściu na arenę międzynarodową i zajęciu
należnego mu miejsca wśród Wielkich mp-
carśtw".

NIE ZŁOŻYLI BRONI

Amerykańscy wrogowie pokoju ponieśli w

''Genewie klęskę, która boleśnie ugodziła
w ich agresywne plany. Amerykański kon-
gresmań, Morano, nazwał porozumienie gene-

„Konfefłncja genewska zaostrzyła, stosunki wśkie „porażką sił wolności". Istotnie, owe

angielsko-amerykaiiskie i niełatwo będzie ten „siły wolności", którym udało się obalić 16-

emocjonujące walki) stoczyli
cięj, półciężkiej i ciężkiej.
W wadze muszej Kukicr CWKS I

zdecydowani* pokonał Lledtkego,
mtjąo przez trzy rundy idecydo-

priowog*. Lledtke walczył
nieczysto M w otrzymał ów* M-

powstali*. <

W hoguelej zoelętg | emecjomun
tatą wsłk* etcwyll Wotetak.
OWKS I | Murawski CRZZ II.

L»|iłM łt«ńc6wka MurewsWsg*
Zedecydowała • Jago rwyolwtwł*
I zdobyciu tytułu mistrza Sparta­
kiady.

W piórkowej walka Tyczyńskie­
go Gwardia II ze Stefaniukiem
Gwardia I toczyła się przy wyraź­
nej przewadze defensywnie wal-

cząceg.o Stefaniuka, który swymi
celnymi kontrami zdobył sobie wy-

soką przewagę punktową.
W lekkiej z powodu kcntuzjl

Antklewieza Gwardia I tytuł ml-

ttrza zdobył bez warki Milewakl

CRZZ I.

W lekko pólirednlej lekarze nie

dopuścili do walki Nlodźwlecktc

ga CWKS I I tytuł przyptdł ». u.

krakowianinowi Kudłaclkowi

Gwardia I.

W pfeHredtilej watka Drogosza
CWKS I z Pińskim CRZZ I nie

dostarczyła spodziewanych emocji.
Zwyciężył Drogosz, który jednak
irte zadowolił swą formą.

W lekkoórednlej Pietrzykowski
CRZZ I zdobył tytuł bez walk) z

powodu niedopuszczenia do walki

Nogajskiego CWKS II.

W wadze średniej Paleke CRZZ
II po walce stojącej na dobrym
poziomie, w której zaprezentował
oh bogaty repertuar ciosów, po­
konał wyraźnie Winsfalaka CRZZ I.

W półciężkiej, po najbardziej o-

ctrej Walee finałowej Grzelak

CRZZ I błysnął pełnią formy 1

zanżwiniicy lyiaigi' muszej, ko®u*

zdecydowanie pokonał Czaplińskie,
go CWKS II.

I wresade w wadź* *lęiMo]
nadzwyczajni* ambitni* w«kt*c*
Goótlańskl CWKS II wypustku*
wsł Wwrayńtaka CWKS U

Gimnastyka
Zakaiłezona ówlczail* w IdHt*

mlrtrawskl.j kobiet, pferwwą
miłjaoo | tytut mlstnynl PoUłd

zdabyfn Świerży CRZZ - 74,* pft.,1
1) Ralndlowa Gwardia

_ 74,1,
Hcrzonek CRZZ — 73,1. j(i , 4

Szermierka
Finał floretu kobiet

, 1) Włodarczykowa CRZZ 7 zwye.2

2) Sołtanowa CRZZ ■5 zwye„ I).
Kusznłr AZS 4 zwyc., 4) Woltę*
CWKS 3 zwyc,

’

*

W bagnecie najlepszą formę a«*

demonstrowali reprezemanel
CWKS, a wśród nich mistrz Woj*
»ka Polskiego - Nlolaba, Dobrid

wypadli również i zeszłoroczny
mistrz Polski Pal Iga | Kułlbowskl

(CWKS) odnotzgo po 8 zwyeUotsd
i zajmując pierwsze miejsca W

swych grupach.
•------- - -----------------------------------------

Ze sportu zagrsaiczneg®
OSLO, Na mlędzynarodowyęlł

zawodach lekkoatletycznych W (Ń
sio bieg na 1.500 m wygrał NBW

sen 3,45,2 (rekord Danii) pnfml
Boysonem Norwegia

W młocie Csormak Węgry fettsz

nał Strandli‘ego Norwegia uzysku^
jąc odległość 80,44, StraOnMi -

88.94. Schroeder NRD wygrał eh*

sprinty 100 m - 10,4 I m-

Ż1,1. Zatopkowa rwytSężyła w ł-'

szczepie — 49,87.
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Na. nówe

ziemie

Minęły już trzy godziny
jazdy i żywej duszy
nie spotkaliśmy przeż

ten czas Step — ogromny,

bezkresny, od wieków nie­
tknięta ziemia.

Słowa „nowe ziemie" sta­
ły Się niezmiernie popularni
wśród ludzi radzieckich. —-

Problemem zagospodarowa­
nia nowych ziem zajmuje się
Kómiiet Centralny partii i

rząd radziecki. Piszą na ten

temat gazety, spratim tA S<z-

priąta UMytły ludzi, którzy
wyjechali na „podbój" no**

wyeh Ziem, leig ha sercu,

tym, którzy w fabrykach i

zakładach produkują i przy­
gotowują sprzęt, materiały,
narzędzia potrzebne na da­
lekich obszarach Ałtaju, za

Uralem, w Kazachstanie czy

na Powołżu.

jący wysokość spadków zamiast przelanych łez,
nie ma ani krzty tej wulgarnej brutalności, ja­
ką w niewiele lat później zademonstrowali nasi

pisarze pozytywistyczni, Jest ironiczny i poetyc­
ki, jest subtelny 1 z pozoru wyrozumiały, a przy
tym plsze najpiękniejszym, dramatycznym wiśr-

*zem, który posiada nie tylko urok, lecz także
siłę przyciągania i zaihteresowywania; jest zaw­
sze artystą.

Nowe przedstawienie „Fantazego" w Teatrze
im. Słowackiego wyreżyserował Henryk
Szletyński w oprawie plastycznej Andrzeja

Pronaszki. Koncepcja jest na ogół wierna dra­
matycznemu tekstowi, pokazuje ten tekst
wszechstronnie lecz powściągliwie, w pełnej to­
nacji romantycznego deklamatorstwa lecz bez
patosu i bez pozornych, bo wiodących ku melo­
dramatowi, „głębin". Ta jakaś podstawowa,
wierna — powtarzam — tekstowi „czystość" to­
nu przedstawienia pozwala, by argumentując
tym właśnie przedstawieniem podjąć obronę
„Fantazego" zarówno przed nadmiernym psy-
chologizowaniem jak i przed wszystkimi próba­
mi obarczania go nadto ciężkimi obowiązkami
demaskatorsko-krytycznymi. Nie o to przecież
chodzi — szkoda dziś sił zbyt namiętnych na

zwalczanie arystokratycznego dandy. A jeśli ja­
kakolwiek cząsteczka Fantazego mogłaby być
adresowana do naszej współczesności jako prze­
stroga, to chyba tylko ta jego powłoczka scep­
tycyzmu, tak świetnie Wydobyta 1 pokazana
przez Hugona Krzyskiego.

Nie mógłbym się natomiast podjąć, by argu­
mentami tego przedstawienia bronić „Fantaze-
go“ przed wszystkimi mieliznami „patriotyzmu
z łezką", jakie może wywołać zjawienie się na

scenie zesłańca Jana. Stanisław Zaczyk raczej
niepotrzebnie starał się „dramatyzować" niektó-

Zagospodarować w Idttich

195i—55 trzynaście milio­
nów hektarów ziemi dotych­
czas nieproduktywnej a

więc dostarczyć setki milio­
nów pudów zboża — to po­
ważne zadanie. Do jego roz­
wiązania stanęli odważnie,
na wezwanie partii i rządu,
ludzie radzieććy. Stanęła
przede wszystkim radziecka

młodzież. i

...Samochód nasz mhnii

pó drogach statimgrad-kiigo
obwodu, przecina pola Sow*

chożu „Siła". Słuchamy Wy­
jaśnień. jego dyrektora. Ste­
fana Kamyczkina:

— Nasz śowchoz specjo.li-

Nowe artykuły
produkuje przemysł kosmetyczny

W roku bież, prżeftyś) kosmety-
ótaiy Tuacanie żwięksżyl pródiikćję
oraz rozszerzy! asortyment wyi-ó-

bów.
Z SbWyeh artykułów wyprrnlnko-

Waflyeb w 1 póteoćśu br. dtifcś po-
pulariiość tyskóiy taąU pwłutay
fabryki „Miriiculuffi": tó *»ta» fi-

bryku wyprodukował* ta. Iń. tali*

erko migdałowe, „eoW-ctiam", pu
*

dtt

w hodowli owiec

O, to właś-
tuje się
Cieńkorilnych.
nie nasze pastwiska i łąki
gdzie kosimy siano Ogółem
73 tyś. hektarów. Obecnie

poszerzamy obszar kultur

zbożowych przez zagospoda­
rowanie nowych ziem. Je­
szcze W tym roku obrobimy
12 tyś hektarów z czego 10

tyś. przeznaczamy pod psze­
nicę.

W dali widać maty połowy
obóz jednej Z brygad Można

już odróżnić domek na ko­
łach,, trzy namioty i połową
kuchnię. Z boku ruchomy
Warsztat i traktory. Przy
hich obsługa troskliwie spra­
wdza mechanizmy Za chwi­
lę traktory ruszą w step —

w nietkniętej Ziemi wy

rzeźbią pierwsze bruzdy.

W iajbliźszych miesiącach mają
ukazać się na rynku trwałe kredki
do jvarg w efektownych oprawkach
produkcji fabryki „Lechla", luksu­
sowe wody kwiatowe w kolorowym
Szkle z fabryki „Viola“, małe ka­
sety zawierające wodą i mydełko,
wysokoprocentowe wody „Kaprys"
W kryształowych flakonikach itp.
Fabryka „Uroda" w Warszawie
ma wyprodukować nowe gatunki
kremów.

Na otwartych partyjnych zebraniach

Na terenie województwa od­
bywają się partyjne otwarte

zebrania gromadzkie, omawia­
jące wytyczne II Plenum KC.

Większość tych zebrań prze­
chodzi w atmosferże dużego
ożywienia i gospodarskiej tro­
ski o sprawne i terminowe

wykonanie bieżących zadań,
o rozwój gromady.

Np. w gromadzie CIĘŻKO­
WICE (pow. Chrzanów) chło­
pi, po omówieniu zadań wyni­
kających z uchwał II Plenum

stwierdzili, że w ich groma­
dzie można jeszcze dużo zro­
bić. I dlatego chłopi ż Ciężko­
wic postanowili przystąpić na­
tychmiast do uprawy zanie­
dbanych łąk i przeznaczyć je
na wypas bydła gromadzkie­
go.

Chłopi z gromady Będkowi-
ce (pow. Miechów) postanowi­
li przeprowadzić systemem go­
spodarczym odwodnienie łąk
na przestrzeni 5 km.

Bogate w treść Były żebra­
nia na terenie powiatu my­
ślenickiego. W gromadzie
Pcim tow. KĘSEK W trakcie

dyskusji potrafił przekonać
innych o konieczności przy­
stąpienia do melioracji łąk.

Z ŻYCIA PARTII

gromadzkich
Zaprojektowano również bu­
dowę silosów. Padło wiele

cennych zobowiązań. Np. w

gromadzie Bysina chłopi zo­
bowiązali się: do 25 sierpnia
odstawić zboże w 100 proc.,
a następnie po ukończeniu
żniw przystąpić do podorywa-
ńia i siania poplonów. Gro­
mada Polanka zobowiązała się
do 1 września Wykonać w 100

a jesienią
zimowe,
nastrój

na to, żć

bezpar-

proc, podorywki,
w 100 proc, orki

Serdeczny, partyjny
na zebraniu wpłynął
rozgadali się chłopi
tyjhi, że podjęli wiele indy­
widualnych zobowiązań.
Stanisław. KOCHAN zobowią­
zał Się zakontraktować dodat­
kowo 5 tuczników, ob. Anna

WĄTOR — zasiać poplony itd.

Warunki atmosferyczne tego
lata nie są szczególnie sprzy­
jające. Odczuwają to bardzo

gospodarze na terenach pod­
górskich. Toteż chłopi z gro­
mad Kobyle Gródek i Mu-

sżynka (pow. Nowy Sącz),
Mszana Górna i Raba Niżna

(pow, Limanowa) radzili nad

tym jak zapewnić Sprawny
sprzęt zbóż. Opracowano ści­
słe plany wzajemnej pomocy,
Będą to wspólne grupy żniw­
ne, które wzajemnie przyjdą
sobie z pomocą przy pracach
żniwnych, a potem kolejno w

sposób szybki i zorganizowany
Zbierać będą z pola.

Spółdzielcza wiecha
Kiedy Jakaś budowa Jest

„wyciągnięta" do dachu, mu
*

rario utartym zwyczajem za­
tykają na niej tradycyjną wie­

chą. Podobnie uczynili przed
kilkoma dniami spółdzielcy ze

SzczuroweJ pow. Brzesko na

znak, te Ich pierwszy zespoło­
wy budynek — nowoczesna o-

bora na 40 sztuk bydła — znaj­

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że zebrania dobrze zorga­
nizowane, przy pełnej aktyw­
ności wszystkich towarzyszy
partyjnych i pomocy ze stro­
ny instancji potrafiły zainte­
resować wszystkich chłopów
w gromadzie, zapalić ich do

dalszej pracy nad wykorzy­
staniem każdej piędzi ziemi,
nad podniesiehiem rolnictwa,
że treść tych zebrań wyrazi­
ła Się w konkretnych postano­
wieniach i planach.

Nie wszędzie — niestety —

Ob. tak było. Szereg zebrań prze­
prowadzono w sposób formal­
ny, bez poprzedzenia ich pra­
cą organizacyjną i polityczną.
Np. w gromadzie Frycowa
(pow. Nowy Sącz) uchwały II

Plenum zreferowała II sekre­
tarz KG tow. Biel w sposób
suchy, bez wskazania kon­
kretnych terenowych możliwo­
ści. Toteż i dyskusja ograni­
czyła się do kilku głosów wy­
łącznie na temat braków W

zaopatrzeniu sklepu GS.

Komitety powiatowe (np.
Kraków, Miechów, Olkusz) nie
zawsze są dostatecznie zorien­
towane w pracach aktywu nad

przygotowaniem i w samym
przebiegu Zebrań — i to jest
też, w pewnej mierze, przy­
czyną zaistniałych braków.

J. A.

duje slą w końcowym stadium

budowy.
Obora będzie Jednym z osią­

gnięć, Jakie zaplszą na swym
koncie członkowie młodsi, pier­
wszy rok gospodarującej spdł-
dżielńl. Wybudowane pomie­
szczenie pozwoli na zorganizo­
wanie zespołowej hodowli. Za­

lążki jej powstały z zadeklaro­
wanych przez kilku członków

krów, które Jut dziś korzysta­
ją z kwaterowego wypasu na

spółdzielczym pastwisku.

Podstawową cechą naszego
ustroju jest oparcie się wła­
dzy państwowej w swej dzia­
łalności na świadomym i cżyh-
nym współdziałaniu najszer­
szych mas ludowych. Organa­
mi tej władzy są — w myśl
Konstytucji PRL — rady naro­
dowe. Wyrażają one wolę lu­
dzi pracy miast i wsi, rozwija­
ją ich aktywność i inicjaty­
wę, wciągając szerokie ich
rzesze do twórczego udziału
w rządzeniu państwem.

Interesującym i przekony­
wającym przykładem mogą
być odbyte przed kilkoma

miesiącami sesje budżetowe
rad narodowych.

Na długo przed terminem
Sesji radni i członkowie komi­
sji radzieckich zaczęli zbierać
w swoim terenie materiał na

sesję. — Słowo „materiał" ma

tu swoją głęboką wymowę —

materiałem bowiem, ż którego
na swym posiedzeniu rada

zbuduje budżet — decydujący
przecież o kierunku gospodar­
czego i kulturalnego rozwoju
swego terenu — są życzenia i

postanowienia ludności. Na or­
ganizowanych w zakładach

pracy i gromadach spotka­
niach z ludnością, W trakcie
dziesiątków rozmów — radni

dowiadywali się od swych
wyborców o ich życzeniach,
bolączkach i potrzebach. —

Ż tym właśnie materiałem

staje radny na sesji — on ma

wpływ na wielkość poszcze­
gólnych pozycji budżetu, na

kierunek gospodarczej, społe­
cznej i kulturalnej działalno­
ści rady.

W 2-letnich planach roz­
woju rolnictwa, uchwalonych
ostatnio przez rady — najży­
wotniejsze potrzeby powiatów,
całego województwa powią­
zały Się z interesami mieszkań­
ców. Plany uchwalone przez ra­
dy są stale uzupełniane, korygo­
wane. Kto je poprawia? — sa­
mi ludzie pracy — troskliwi

gospodarze kraju, zaintereso­
wani w najpełniejszym roz­
kwicie gospodarki, w maksy­
malnym zaspokajaniu swych
materialnych i kulturalnych
potrzeb. — To zasadnicze pra­
wo rozwojowa socjalizmu u-

rzeczywistniane jest pracą i

troską mas.

Na sesji WRN w Krakowie
odbytej w dniu 20 maja radni
— delegaci ludu pracującego
miast i wsi złożyli ponad 100
wniosków. We Wnioskach tych
zawarta była . wola, i twórcza

inicjatywa robotników i chło­
pów ziemi krakowskiej — w

nich mieściły się Słuszne ży­
czenia ludności.

Delegat ziemi nowotarskiej
— poseł CHUDOBA Złożył kil­
kanaście wniosków — wśród
nich jeden, mówiący, że wła­
ściwe zagospodarowanie cyrhli
wypasowych 'wymaga wypu­
szczenia ich w dzierżawę nie
na rok, jak dotychczas —- ale
na kilka lat. — Radny z pow.
dąbrowskiego KIEŁBASA

przekazał m. in. prośbę mie­
szkańców Otfinowa o zbudo­
wanie izby porodowej, oraz

projekt uruchomienia W Szczu­
cinie zakładu wikliniarskiego;

Każde słowo, każdy wnio­
sek radnych został dokładnie

zapisany i przesłany odpowie­
dnim Wydziałom prezydium
do rozpatrzenia i załatwienia.
— Wniosek radnego Chudoby
został załatwiony — postano-

firzez
wiono przedłużyć dzierżawę
na 3 lata. — Do Otfinowa uda
się w najbliższym czasie spe­
cjalna komisja, aby zbadać,
czy jest odpowiednie na izbę
porodową pomieszczenie. Jeśli

pałac ótfinóWśki, wymagający
kapitalnego remontu — ókaże

się zdatny — bUdoWa izby po­
rodowej zostanie umieszczona
w planie inwestycyjnym na

rok 1955. — Również w II po­
łowie tego roku rozpocżńie śię
budowa zakładu wikliniar­
skiego w Szczucinie.

Naturalnie, nie wszystkie
wnioski radnych zóstają na-

. tychmiast uchwalane, czy
wprowadzane w życie. Niektó­
re projekty, szczególnie gdy
dotyczą one większych, ko­
sztownych inwestycji, muszą
uzyskać aprobatę odpowied­
niego ministerstwa, jako na­
leżące do centralnego, ogólno­
krajowego planu gospodarcze­
go. — Prezydium rady jednak
stara się i zabiega, by — jeśli
natychmiastowa realizacja nie

jest możliwa — Umieścić ją w

planie na najbliższe .lata. —

Naturalnie, radny jest stale

powiadamiany przez prezy­
dium o losach jego wniosku.

Dzięki kontaktom radnego z

mieszkańcami danej gminy,
czy powiatu — mogą oni nie

tylko wysuwać pod adresem

władzy swoje słuszne życze­
nia, ale faktycznie wpływają
na rozwój swego terenu, na

stale lepsze zaspokajanie
swych potrzeb. Budowa jakie­
goś zakładu produkcyjnego,
drogi, szkoły, świetlicy, uspra­
wnienie działalności aparatu
handlu — a więc lepsze, peł­
niejsze zaspokajanie potrzeb
swego gospodarstwa — upra­
wy czy hodowli — załatwienie
tego Wszystkiego i tysiące in­
nych — równie ważnych, bli­
skich każdemu- człowiekowi

pracy — spraw, Spoczywa faks
tycznie w rękach samej ludno­
ści.

Naturalnie, pod jednym, ale

zasadniczym warunkiem —

rzeczywistego zainteresowania
się sprawami swojej groma­
dy, czy gminy, . pod warun­
kiem czynnego włączenia się
do działalności rady. Narze­
kanie, że „nasza rada źle pra­
cuje" — to za mało. Rada jest
naszą władzą, moją, twoją,
Obywatelu. My Sami —■ty, ja
— mamy możność sprawować
władzę poprzez radę. Ale ta
nasza władza musi mieć auto­
rytetipowagę—atoodnas
zależy, p -

— Od tego, kogo do niej
wyblerzemy.

— Od tego, jak kontroluje­
my jej praćę,

— Od tego, jak pomagamy
radzie — swoim udziałem w

spotkaniach z radnymi, na se­
sjach, swoim udziałem i pomo­
cą w pracach komisji, w

komitetach blokowych itd.

Porównajmy przykładowo
udział ludności dwóch powia­
tów w spotkaniach z radnymi
— w tej bardzo ważnej for­
mie naszego udziału i wpły­
wu na sprawy własnego tere­
nu. W okresie ostatnich 8

miesięcy odbyło się w powie­
cie bocheńskim 14 spotkań ra­
dnych z ludnością w zakła­
dach pracy i gromadach. —

Wzięło w nich Udział około
1000 chłopów i około 450 ro­
botników, którzy na ręce

swych przedstawicieli w ra­
dzie złożyli 88 skarg, zażaleń

i wniosków. W tym samym
czasie w powiecie chrzanow­
skim odbyły się 103 spotka­
nia, a Udział w nich wzięło
blisko 4.600 robotników i chło­
pów. Złożyli óńi 127 Skarg 1
wniosków.

Oczywiście Wielkość tych
liczb zależy w dużej mierze od

Samych rad. Ale zainteresowa­
nie ludności działalnością swej
rady terenowej, chęć niesie­
nia jej pomocy (a przez nią —

samym sobie) jest tutaj rów­
nież czynnikiem decydującym
o aktywności i możliwościach

rady, A praktyka po­
kazuje, że warto, że trze­
ba swoim udziałem uak­
tywniać pracę rad — we Wła­
snym interesie. Np. sprawa
zdawałoby się drobna: miesz­
kańcy gromady Dąbrowa Na­
rodowa . (w pow. Chrzanów)
wskutek podkopów, prowadzo­
nych przez kopalnię węgla,
nie mieli wystarczającej ilości

Wody pitnej, interwencja rad-:

nego KOSSKA spowodowała
dowożenie wody w beczkach
do chwili ukończenia będącego
w

' budowie wodociągu, inter­
pelacja radnych na sesji PRN
W Dąbrowie Tarnowskiej za­
decydowała, że prezydium po­
stanowiło naprawę dróg Dą­
browa—Otfinów oraz Szczucin
—Radomyśl, że przewidziano
kredyty na wykończenie świe­
tlic gromadzkich w Woli

Szczucińskiej i ManioWie,
Niedoceniana jest ciągle je­

szcze praca komisji radziec­
kich. A przecież rola ich i
działalność jest W licznych
wypadkach (w wypadkach a-

ktywnego W nich udziału lu­
dzi pracy) naprawdę cenna. W

tym samym powiecie dąbrow­
skim np. komisja budownictwa
PRN kontrolując wykonanie
robót przez BPP w Tarnowie

przy budowie szkoły w Szczu­
cinie stwierdziła kilkanaście
usterek. Dzięki wnioskom in­
nych komisji szereg spółdziel­
ni pracy przystąpiło do pro­
dukcji brakujących na rynku
produktów np, narzędzi, są

komisje radzieckie przy PGRN
które na długo przed żniwami

zainteresowały się pracą GOM,
stanem przygotowania maszyn
do żniw. W pow. limanow­
skim niektórzy członkowie ko­
misji — A. KOCŻUR, L.

SZEWCZYK, A, SMOLEŃ i
inni pomagają radzie w zbie­
raniu skarg i zażaleń ludno­
ści.

, A Ileż to jeszcze spraw Waż­
nych, nie cierpiących zwłoki
można by pomyślnie załatwić,
gdyby ludność aktywniej je­
szcze pomagała radom, wskazu­
jąc im różne problemy, poma­
gając w ich załatwieniu. Po­
móc sąsiedzka, walka z biuro­
kratyzmem, kumoterstwem i

samowolą, lepsze Zaopatrzenie
ludności przez handel uspołe­
czniony — załatwienie tych
wszystkich spraw zależy od

rady — a więc od nas samych.
Zwycięstwo rewolucji socja­

listycznej, Zdobycie władzy
przez lud pracujący pod wo­
dzą partii robotniczej dało
nam wszystkim do rąk wielki

przywilej i wielkie możliwo­
ści. — Nie Wolno ich zaprze­
paszczać, nie wolno jałowym
narzekaniem, obojętnością wo­
bec braków Opóźniać Zbudo­
wania socjalizmu — a udział
w tym dziele rad jest napraw­
dę wielki. W. MERCIK

Są
w naszej klasyce teatralnej utwory, któ­

re od razu w 1945 roku, W chwili organi­
zowania pierwszych Scen, Wzbudziły duże
zaufanie i śą inne, do których przez długi

czas, nawet do dziś jeszcze, odnosiliśmy się z ja­
kąś nieuzasadnioną rezerwą i niechęcią. Mówię
tu oczywiście w Obydwóch Wypadkach o postę­
powej klasyce teatralnej.

Słynna postać rosyjskiego mżjbra Zakwalifiko­
wała „Fantazego6 natychmiast do tych pierw­
szych utworów. Przyjaźń óficera-dekabrysty z

polskim zeslańcem-rewolUcjonlstą wydawała się
symbolem o wymowie daleko szerszej niż hi­
storyczna. Nazajutrz po wyzwoleniu Adam Wa­
żyk drukowa! artykuł ,;Akiualność „Fantazego".
Teatr Wojska Polskiego planował ten właśnie
dramat jako pierwszą swoją premierę. Także i

później „Fantasy" stał się obok „Mazepy", „Ma­
rli Stuart" 1 „Balladyny" jedną z najczęściej gry­
wanych Sztuk Słowackiego. Na początek jego
scenicznej kariery w Polsce Ludowej przypadła
jeszcze słynna kreacja Osterwy, którą artysta po­
wtarzał w krakowskim Tea-trzą im. Słowackiego.

Osterwa był chyba ostatnim artystą, którego
wizja „Fantazego" pokrywała się ż pewnymi ów­
czesnymi, tżn. pochodzącymi z lat trzydziestych,
koncepcjami historyczno-literackimi. Podkreśla­
ło Się wtedy głównie realizm psychologiczny tej
postaci, tzn. że poeta w tym utworze „dał anali­
zie .stanów duchowych Wartość samoistną i na­
czelną"', że „realistą, dającym całokształt zbudo­
wany konsekwentnie, był Słowacki tylko W dzie­
dzinie psychologii". Ponadto podtrzymywało śię
także plotkę biograficzną otaczającą genezę tego
utworu; Fantazy to był Krasiński (Osterwa na-

wćt pewne możliwości Charakteryzacyjne tu Wy­
korzystywał), Idalia — to pani Bobrowa, nieod­
wzajemniona miłość Słowackiego i dlatego
właśnie rysunek tych postaci jest tak zjadliwy
i tak ironiczny.

Nasza nowa wiedza o utworze uformowała się
stosunkowo późno i kryła w sobie dwa poważne
niebezpieczeństwa: miała nadmiernie wybujałą
tendencję do uproszczeń 1 nie dawała żadnej
realnej pomocy inScenizatorom dramatu. Właś­
nie z powodu tych Uproszczeń nie dawała. Bo
i jakżeby teatr mógł pokazać, jakżeby scena

Zygmunt Greń

Obrona „Fantazego”
wniosła sam tekst sztuki, inscenizację takiego
oto sądu krytycznego; „Postać Fantazego pod­
lega w utworze bezwzględnej demużkacji.,, Po­
przez postać Fantazego uderzą Słowacki w jesz,
eze jeden przejaw ideologii magnaeho-stlaoheo-
kiej, w literacki wytwór kultury tej klaty spo­
łecznej — obnaża klasowe źródła i sens reakcyj­
nego, kosmopolitycznego nurtu romantycznej
poezji.,", W tych sformułowaniach jest tyle za­
ciekłości i nienawiści do Fantazego — wroga na­
szego ustroju, że naprawdę tekst sztuki pełen
subtelnej ironii i sceptycyzmu nie wytrzymałby
na scenie podobnie anty-Fantazjuszowej ope­
racji.

Z drugiej strony postać majora — na pewno
typowa, tym rozumieniem typowości, które nic

wspólnego nie ma ze Statystyczną przeciętną, na

■pewno świeża i Zaskakująca sWą trafnością, na

pewno dużą rolę mająca jako Wyraz coraz peł­
niej kształtującego się rewolucyjnego światopo­
glądu poety — stawia także zagadnienia Inne 0

dużej wadze teatralnej: ‘w jaki Sposób została
ukształtowana artystycznie, co w jej rysunku
przemawia najsilniej, co należy na pierwszy
plan wydobyć i podkreślić? Na te pytania nie
zawsze można otrzymać w interpretacjach odpo­
wiedź jasną i niesloganową.

Powiedzmy Sobie szczerze, że rozdźwięk po­
między świadomością artysty a obiektywną wy­
mową jego utworu nie jest „wynalazkiem" dzi­
siejszego czasu, ani też urojeniem krytyków li­
teratury. Najważniejszą sceną w dramatycznej
konstrukcji „Fantazego" jest ta, w której major,
Waldemar Hawryłowlcz, bierze w swoje ręce

sprawę miłości Jana i Di-nny, kiedy zaczyna
działać na rzecz tej miłości — każę porwać
Idalię, etc. Jest to na pewno także scena o ja­
kiejś wymowie „symbolicznej“^Ważna dla ideo­
logii utworu, ważna dla ukrytej w nim myśli

politycznej. Ale równocześnie odtąd na kon­
strukcji utworu, na jego, powiedziałbym naj­
ogólniej; stylu pojawiają «lę pewne rysy. Akcja
zaczyna biec często torami wyznaczonymi przez
romans sentymentalny 1 sensacyjny, patriotyzm
dramatu robi śię trochę łzawy i łatwy, jego treść
ludzka — melodramatyczna. Słowacki, podejmu­
jąc w roku 1841 jedno z najważniejszych ów­
cześnie dla Polski zagadnień politycznych 1 spo­
łecznych, pobłąkał się trochę 1 zaczął szukać dla
niego środków wyrazu wśród nienajlepszych
efektów drugorzędnej romantycznoścl. Nie do­
strzegać tego byłoby ślepotą. Dostrzegać i prze­
milczać — najgorszą przysługą oddaną przez
interpretatorów sprawie scenicznych realizacji
„Fantazego"-.

„Fantazy" jest jedynym dramatem rozgrywa­
jącym się we współczesnej poecie rzeczywisto­
ści. Jest też na tę rzeczywistość najbardziej bez­
pośrednią odpowiedzią. Ale z tych faktów nie

można, bez szkody dla właściwego rozumienia

wyciągać zbyt daleko Idących wniosków o re-

wolucyjnoścl dramatu. Przeciwnie: jest
on o wiele bardziej pełen naiwności, ograniczeń
i sprzeczności w swych konkretnych propozy­
cjach ideologicznych niż w swym nurcie kry­
tycznym.

Właściwy nurt dramatu płynie gdzie indziej.
Fantazy i Idalia, Respektowie i Rzeczniccy —

czyli używając przyjętej terminologii: przejście
romantycznego poety na pozycje realizmu kry­
tycznego, ostre i drapieżne, bez cienia szminki

czy maski spojrzenie na rzeczywistość, ocena

sytuacji gospodarczej i pozycji towarzyskiej bo­
haterów, ocena ich moralności i gustów — złą­
czona w jedną, harmonijną artystycznie całość.
Co ważne i ciekawe — Słowacki zaglądając
do sakiewki Fantazego i Respektów, odczytując
ich intercyży zamiast aktów ślubnych, oblicza­

» ■- .................... ■ -

re kwestie, co na ogół nie zwiększa siły oddzia­
ływania.

Majora grał Władysław Woźnik ze spokojnym
umiarem i napięciem; drugą już w ciągu roku,
po „Bułyczowie", scenę śmierci rozegrał dobrze,
bo beż afektacji i bez niepotrzebnego akcento­
wania tekstu, ćzegó w tej roli na ogół aktorzy
nasi nie unikają.

Obok tych dwóch przedstawicieli dążeń rewo­
lucyjnych stanowisko cierpiącego patriotyzmu 1
cierpiącej miłości zajmowała Martą Stebnicka

jako Dianna, Tó jej, ubranej na czarno 1 snu-

jącej się pó pałacu Respektów zwidują się sy-
blrikid krzyże, to óha źyje w jakiejś swoistej
„anhelllcznej" atmosferze. Stebnicka jednak
bardziej przekonywające miała w jednej scenie

momenty oburzenia na niewczesne propozycje
Fantazego; to chyba dóbrze.

Eugeniusz Fulde jako hr. Respekt i jego żona

Jadwiga Zaklicka nazbyt bliskich, jak mi się
wydaje, szukali wzorów w osławionych hrabiach

galicyjskich z końca ub. wieku; prawdziwi Re­
spektowie mniej mieli chyba manier kupiec­
kich, nawet podczas korzystnej sprzedaży swo­
jej córki za żonę hrabiemu FantazemU.

Eugeniusz Solarski swym dobrze znanym re­
pertuarem dowcipnych środków grał Rzećznic-

kiego. Aleksandra Karzyńska dobrze podrabiała
naiwny urok Stelli.

Wreszcie: hr. Idalia — Zofia Tymowska i Fan­
tazy — Hugo Krzyski. W tych dwóch posta­
ciach Zamyka śię całe znaczenie dramatu jako
swoistej syntezy epoki romantycznej. Nie zaw­
sze było to dostatecznie jasne u Zofii Tymow­
skiej, która zbyt przejęła się samą grą, samą

romantyczną deklamacją, by mogła jeszcze wie
le uwagi zwracać na jej znaczenie. Przeciv; e.ń-
stwem był Krzyski, który niewidocznymi nie­
mal środkami pojsazywał postać Fanta­
zego, uogólniał ją w jakiś sposób, i stale pod­
kreślał sWoj do niej stosunek.

Świetne dekoracje i kostiumy zaprojektował
Andrzej Pronaszko. I to także jest dużym suk­
cesem przedstawienia, że ten znakomity artysta
wraca do „czynnej służby" dla sceny krakow­
skiej. .

_‘ ‘
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Na „Dni Krakowa"

Godła domów krakowskich

Godło domu „Pod Merkurym" — ul. Szczepańska 5

V zakładowy złoi
młodzieżowych brygad produkcyjnych w Nowej Hucie

W niedzielę, 25 bm. młodzi
budowniczowie miasta Nowa
Huta przeżywać będą uro­
czysty dzień. Zarząd Za­
kładowy ZMP Budowy Miasta
Nowa Huta organizuje w tym
dniu V zakładowy zlot mło­

dzieżowych brygad produk­
cyjnych. Podczas tej uroczy­
stości ogłoszone zostaną wy­
niki młodzieżowego współza­
wodnictwa pracy w II kwar­
tale br.

Dwie zwycięskie brygady o-

trzymają ozdobne proporce,
jeden z nich przeznaczony

jest dla najlepszej brygadyW ostatnim opisie godła „Pod dzwonami"*) mieliśmy
klasyczny przykład, jak stare godło rzemieślnicze zamie­
niło się później na znak kupiecki. Ale mamy w Krako­
wie kamienicę, która posiada godło nawskroś kupieckie —

mianowicie dom przy ul. Szczepańskiej 5. Dom ten ist­
niał już w XVI wieku, ale jego dzisiejsza fasada pocho­
dzi z roku 1823 i jest pięknym przykładem stylu klasycz­
nego w naszym mieście. Powstała ona z inicjatywy Józefa
Steinkellera, kupca krakowskiego. Emblematy kupieckie
są silnym akcentem w kompozycji całej fasady. Na sa­
mym szczycie w trójkątnym przyczółku mamy piękną pła­
skorzeźbę przedstawiającą Merkurego z symboliczną la­
ską w ręku. Figura przedstawiona jest w pozycji siedzą­
cej pośród beczek, skrzyń, kotwic, pak pełnych różnego to­
waru itp. Merkury opiera się o tarczę owalną, na której
widnieje monogram A. M. odnoszący się do późniejszego
właśaicieła tej kamienicy, Aleksandra Merkerta. Oznaki
Merkurego mamy też w częściach bocznych fasady w po­
lach podparapetowych.

W dawnych wiekach przywiązywano' w handlu większą
rolę do znaku, aniżeli do nazwiska kupca, ponieważ w

wiekach, średnich nie każdy je posiadał i miał je ustalone.
Znak łatwiej wpadał w oko, łatwiej go było spamiętać,
aniżeli nazwisko. Umieszczony na froncie wskazywał wy­
raźnie, co się w danym domu mieści, wyraźniej, aniżeli
późniejsze malowane szyldy poumieszczane gęsto obok sie­
bie.

*) W opił ten wkradł się błąd. Opuszczony został jeden wiersz

przez co osłatnle zdanie straciło swój sens. Winno on brzmieć: Na

tym przykładzie możemy zaobserwować historyczną ewolucję starego
godła domu, kióre pierwotnie było znakiem ludwisarnl, a później, po
kilkuset latach, siało się symbolem winiarni. Jaką Weiss prowadził
w swym domu aź do roku 1852.

Tekst 1 rys. B. W. Schoenborn

» — ---- -- - --- —V----;-------------------------

Ambasador NRD w klubśe MP

budowlanej, drugi — dla naj­
lepszej brygady pomocniczej.
Poza tym rozdzielone zostaną
nagrody: 60 nagród książko­
wych i 40 dyplomów uznania.
Zlot zakończy bogata część
artystyczna i zabawa tanecz­
na na świeżym powietrzu.

A więc spotykamy się w

niedzielę o godz. 9 rano na

boisku DMH na Osiedlu C-l
w Nowej Hucie. Na uroczys­
tość tę przybędą zapewne
również ZMP-owcy z orga­
nizacji oddziałowej ZB-3, ZPB

Huty im. Lenina budujący
wzorowe Osiedle A-U.

Naukowcy podjęli
zobowiązania

w Nowej Hucie
dzień 10-lecia Polski Ludowej
kierują się szczególnie ku pio­
nierom przyszłości, ku budow­
niczym pierwszego socjalisty­
cznego miasta Polski, Nowej

W przededniu 10-lecia Pol­
ski Ludowej Klub Międzyna­
rodowej Prasy w Nowej Hucie

odwiedził ambasador Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, Stefan Heymann wraz z Huty",
małżonką.

Podczas zwiedzania klubu
ambasador NRD żywo intere­
sował się stosowanymi przez
Klub formami pracy w celu

zapoznania mieszkańców No­
wej Huty z życiem innych na­
rodów, ą zwłaszcza z życiem
zaprzyjaźnionej Niemieckiej
Republiki Demokratycznej. W

czasie swej wizyty gość prze­
kazał Klubowi szereg pięk­
nych podarków w postaci wy­
robów niemieckiej ceramiki

ludowej, kryształów, lalek re­
gionalnych itp.

'

W księdze pamiątkowej
Klubu ambasador Heymann
wpisał: „Życzenia wszystkich
miłujących pokój Niemców na

wschodzie i zachodzie na

Wielki zespół
artystyczno-sportowy
młodzieży LZS i SP

wystąpi w Krakowie

Po występach podczas II

Spartakiady w Warszawie 1

po uroczystościach z okazji 10-
lecia w Lublinie, wielki 2-ty-
sięczny zespół artystyczno-
sportowy LZS i SP wystąpi,
25 bm. o godzinie 16 na sta­
dionie Gwardii w Krakowie.

W występach weźmie udział
1000-osobowa orkiestra, 300-

osobowy chór, balet liczący ty­
leż osób, oraz kolumna spor­
towa.

JB.

W związku z rocznicą 10-
lecia Polski Ludowej naukow­
cy podjęli szereg zobowiązań.
Między innymi grupa związ­
kowa przy Zakładzie Doku­
mentacji Instytutu Historii
PAN w Krakowie przygotuje
do druku i ogłosi historyczną
Bibliografię Pomorza za o-

kres 10-lecia.

Pracownicy Stacji Badania
Roślin Leczniczych w Brono-
wicach wykonają nadobowią­
zkowo zielnik roślin leczni­
czych rosnących na stacji i
ich kolekcję.

Mgr M. Bombówna i mgr
St. Wróbel z Zakładu Biologii
Stawów wykonają przyrząd
do pobierania prób planktonu.

Dyr. Biblioteki PAN prof.
J. Dąbrowski opracuje wyda­
wnicze szczegóły do projekto­
wanego wydawnictwa Biblio­
tecznego „Rocznik Naukowy
Biblioteki PAN" w terminie
do końca września br., a kol.
Kmiecikowa w zakresie kon­
serwacji obłoży do końca paź­
dziernika 100 map.

Zakład Etnografii Inst. Hist.
Kult. Mat. podjął zobowiąza­
nie zbiorowe. A mianowicie:
W czasie tegorocznych badań
dla Polskiego Atlasu Etnogra­
ficznego pracownicy zakładu
wygłoszą na badanym przez
siebie terenie odczyt o etno­
grafii rejonu lub monografię
wybranego zagadnienia.

Grupa pracowników Insty­
tutu Badań Literackich prze­
pracuje 150 godzin przy roz­
pracowaniu dla kartoteki sło­
wnikowej i gramatycznej ma­
teriału z zabytku XVI wieku
(„Rozmowy, które miał król

Salomon mądry z Marchoł­
tem"). a pracownicy Słownika
i Atlasu Gwar Polskich zbiorą
w terenie w czasie urlopów
wakacyjnych około tysiąca
kartotek słownikowych mate­
riału gwarowego.

Grupa Związkowa Zakładu
Zoologii Doświadczalnej, oraz

dwaj aspiranci zakładu przy­
gotują do druku na dzień 1
stycznia 1955 roku, ilustrowa­
ną książkę popularno-nauko­
wą pt. „Powstanie życia na

ziemi". Liczyć ona będzie oko­
ło 250 stron maszynopisu
(termin poprzedni wydania

książki przewidziąny był o

rok później).
Również pracownicy Sło­

wnika Staropolskiego podjęli
zobowiązanie sporządzenia bi­
bliografii pomorzoznawczej z

34 roczników „Języka Polskie-

17.00: Audycja słowno-

pt. „Jakże
nic kochać Warszawo'*. —

Krakowska kronika kultu-
17.45: Transmisja II połowy
piłkarskiego o Puchar Pol-

Po premierze
.Wiśniowego sadu'

Państwowy Teatr Stary wy­
stąpił we czwartek z premierą
znakomitej komedii wielkiego
mistrza literatury rosyjskiej:
„Wiśniowy sad“. Przedstawie­
niem tym artyści pragną zło­
żyć hołd wielkiemu twórcy,

od którego zgonu w roku bie­
żącym mija lat 50. „Wiśniowy
sad" — ostatnie dzieło Anto­
niego Czechowa — również

pół wieku temu po raz pierw­
szy wystawione zostało w Mo­
skiewskim Teatrze Artystycz­
nym.

W przedstawieniu reżysero­
wanym przez Władysława
Krzemińskiego, dla którego
dekoracje opracował Karol

Frycz, biorą udział czołowi ar­
tyści Państwowego Teatru

Starego z Marią Bednarską,
Tadeuszem Białkowskim, Ma­
rianem Cebulskim, Mieczysła­
wem Jabłońskim, Zofią Jaro­
szewską, Marią Kościałkow-

ską, Haliną Kwiatkowską, Ka­
zimierzem Meresem, Zdzisła­
wem Mrożewskim, Ludwikiem

Ruszkowskim, Wiktorem Są­
deckim, Hanną Smólską i Ka­
zimierzem Witkiewiczem.

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi­
siejszym:

Godz.: 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.15:

Muzyka. 7.50: Wia­
domości. 8 .00: Muzy-
8.30: Dla dzieci star-

„Nasz naj-

LIPCA

Sobota

SŁOWACKIEGO:

„Fantazy", — godz.
. 15.
STARY: (duża oa-

„Wiśniowy sad",
godz 19.15.

POEZJI: - „Noce
narodowe", godz. 19.15.

GROTESKA: „Baśń o pięciu
braciach", godz. 16.30; „Latarnia",
godz. 19.15.

NURT: .nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: nieczynny.
SATYRYKÓW: nieczynny.

*

W walce o obniżkę kosztów własnych
rozwija się ruch racjonalizatorstwa

w Krakowskich Fabrykach Mebli
Pięknymi osiągnięciami

produkcyjnymi mogą się
poszczycić Krakowskie Fa­
bryki Mebli. Produkują one

wa się jako jednego z ele­
mentów drążki służące ja­
ko podstawka pod buty.
Dotychczas drążki szlifowa­
no ręcznie. Twórca projek­
tu, Walenty Cholewa, za­
proponował usprawnienie
produkcji przez wprowa­
dzenie szlifowania drążków
przy pomocy szlifierki o

następującej konstrukcji.—
Podstawa szlifierki z drze­
wa „iglastego, względnie li­
ściastego skonstruowana

ka baletowa,
szych opowiadanie pt.
plochliwszy znajomy". 12.04: Wia­
domości. 12.10: Pieśni Moniu--
ezki. 12.25: „Na swojską nu­
tę". 12.45: Audycja dlla wsi. 13.10:

Przegląd prasy. 13.15: Gra Ork.

Rozgłośni Łódzkiej PR. — 14.00:
Wiadomości. 15.25: „Piękne gło­
sy". 16.10: Audycja świetlicowa. —

16.30: Dziennik krakowski. 16.41:
Koncert.

muzyczna dla dzieci
Ciebie
17.30:
ralna.
meczu

eki,. Gwardia Kraków — Gwardia
Warszawa. 19.00: Muzyka i aktual­
ności. 10.25: Audycja literacka. —

19.45: Muzyka taneczna.’20.10: W

rytmie sportowym. 20..25: Utwory
skrzypcowe. 20.40: Zagadka histo­
ryczna. 21 .00: „Oberża pod grzyb­
kiem" — aud. 4 w opracowaniu E.
Fiszera i T. Kubiaka. 21.30: Dzien­
nik. 21.50: Koncert estradowy. —

22.50: Muzyka- taneczna. — 23.55:
Ostatnie wiadomości.

sjs
WOJ. DOM KUL­

TURY ZZ: Odczyt
doo. dr R. Stopy:
„Walki wyzwoleń­
cze Hotentotów" —

godz. 19. Po odczy­
cie film.

DZIEDZINIEC WDK: Koncert

rozrywkowy w wyk. solistów
WDK. godz. 20.

*

fl fi — Floriańska 15,
Stradom 2, PI. Boh.

P Getta 18, Łobzowska

I 20, Bet°Tyka 11 ®r°-
|| IJL J.J/ nowicka 38, Konop-
I nikłej 3.

INTERNISTYCZNY:
II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.
CHIRURGICZNY:

Oddział Chirurgicz­
ny Szpitala ul. Try.,
nltarska 11.

POŁOŻNICZY: Klinika Po­
łożnictwa 1 Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

*

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ni. Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22, 211-12, 594-16.

ZAMÓWIENIA
na

REKLAMĘ KINOWĄ
(wyświetlanie przeźroczy, filmy propagan­

dowe krótkometrażowe itp.)

przyjmuje wyłącznie
Biuro Ogłoszeń i Reklam „RSW PRASA"

KRAKÓW, RYNEK Gł. 46 — I p.

telefon 553-40

FORMIERZY i pomocników formierzy przyjmą
Krakowskie Zakłady Metalowe Przemysłu Te­
renowego, Kraków, ul. Pasterska 18. Zgłoszenia
osobiste w Sekcji Kadr. K-2432

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH zatrudni —

Spółdzielnia Pracy Usług Kolejowych w Kra­
kowie, ul. Worcella 12. Warunki pracy j płacy
do omówienia w Kadrach. K-2436

6 CZELADNIKÓW PIEKARSKICH, KIERO­
WNIKA sekcji księgowości oraz 2 KSIĘGOWE
z kwalifikacjami przyjmie od zaraz Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Skawinie, ul.
J. Słowackiego nr. 7, Dział Kadr. Mieszkanie
służbowe — wyłącznie dla pracowników za­
trudnionych — zapewnione. K-2429

APOLLO: „Wa*sa
"Żeleznowa", — godz

15.45, 18, 20.15. -

| ZlfuM SZTUKA: „Świnlar-
« |»l» ’’ 'kii pastuch", godz.
gil ■; 1'1; „Kopciuszek" —

“aTMTMTM— 13; „Noc niespodzia­
nek" godz 16, 18, 20. UCIECHA:

„Córka pułku", godz. 18,15, 18,15,
20,15. WANDA: „Tosca", godz.
16, 18, 20. WARSZAWA: „Córka
pułku", godz. 15,45, 17,45, 19,45. —

WOLNOŚĆ: „Ostatni etap", godz.
15.30, 18, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: „As wywiadu” — godz. 15.30,
17.30, 19.30 . STAL: „Was6a Żelez-
nowa“ — godz. 15.45, 18.00, 20.15.
ŚWIT: „Wczasy z aniołem", godz.
16, 18, 20. ZWIĄZKOWIEC: „Pa-
łoma", godz. 19. — PRZYJAŹŃ:
„PKF", „W kraju socjalizmu",
„Ogrody 1 parki Lęningradu", —

godz. 10, 17, 18, 19, 20.

*

Z ekranu

FRACOWNICY POSZUKIWANI

WYSOKOKWALIFIKOWANE 2 REFERENTKI
BIUROWE ze znajomością korespondencji i
wysokokwalifikowaną MASZYNISTKĘ przyj-
mierny natychmiast. Podania wraz z życiorysa­
mi należy składać w Biurze Ogłoszeń K. S. W.
„Prasa", Rynek Główny 46, dla Nr. 45. 45

KIEROWNIKA DUŻEJ STOŁÓWKI, KUCHMI­
STRZÓW i SZEFÓW KUCHNI oraz INSPEK­
TORA GOSPODARSTW ROLNYCH zatrudni
Oddział Zaopatrzenia Robotniczego Z. B. M.
Nowa Huta. Zgłoszenia: Zjednoczenie Budowni­
ctwa Miejskiego Nowa Huta, Osiedle C-l, Blok
Nr. 9, pokój Nr. 9. Reflektuje się tylko na siły ■
fachowe. K-2433

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„GALANTERIA"
PUNKT USŁUGOWY NR 1

Kraków, ulica Siradom 13

WYKONUJE
solidnie i szybko po cenach przystępnych

WSZELKIE PRACE

Z ZAKRESU LAKIERNICTWA METALI
w

jak np. lakierowanie jj
samochodów, rowerów, motocyklów itp “

STUDIO: „Zemsta" -w wyk. ze­
społu teatralnego Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego w Andrycho­
wie, godz. 19.

F5-

Synowie ludu
Film produkcji polskiej

realfzacjat R. Per-

Samucewkz. K.

Wohl, M. Pyrkosz,

INSPEKTORA SMARNIKA zatrudni natych­
miast Jaworznickie Przem. Zjed. Budowlane
— Baza Sprzętu w Dąbrowie Narodowej. Wa­
runki płacy według obowiązującego Układu

Zbiorowego w Budownictwie. Dojazd do pra­
cy firmowymi środkami lokomocji. Zgłoszenia
osobiste względnie pisemne należy kierować
do Referatu Personalnego Bazy Sprzętu Dą­
browa Narodowa k. Jaworzna. K-2401

BARAK NA MAGAZYN 7

zakupi
Spółdzielnia Pracy POMOC**

Kraków, Kościuszki 39, — — tel. 570-62.

KAMIENIARZY do obróbki ręcznej, TECHNI­
KA. ELEKTROMECHANIKA zatrudnią natych­
miast Krakowskie Zakłady Kamienia Budow­
lanego, Kraków, ul. Wielicka 57. Warunki pracy
do omówienia w Dziale Personalnym, Kraków,
ul. Wielicka 57, K-2419

Zguby

OPERATORA na dźwig pływający o napędzie
parowym zatrudnią natychmiast Krakowskie

Zakłady Eksploatacji Kruszywa — Zakład: Kra­
ków, PI. Kossaka 1. Wynagrodzenie według
Umowy Zbiorowej Pracowników Drogowych.
Praca na akord. Zgłoszenia osobiste lub listow­
ne kierować na adres wyżej podany. K-2440

GRZYB Jan zgubił kartę
meldunkową wydaną przez
gm. Łososina Dolna — odcl.
nek od Ankiety, przepustkę
wejścia na Kombinat, do­
wód zakwaterowania.

P-1517

ZAJADLIK Józef zamieszka­
ły w Skotnikach zgubił do­
wód osobisty, legitymację
służbową — wydaną przez
spółdzielnię „Dozór" —

9347-g

ŁYSZCZAK Irena zgubiła na

terenie Nowej Huty kartę
meldunkową wystawioną w

pow. rzeszowskim, gm. Ra-
clawówka. P-1520

SOŁTYS Franciszek zgubił
kartę meldunkową nr 32540.
wydaną przez gminę Czer­
min. P-15-19

Scenariusz I
siei.

Zdjęcia: O.

Szczeciński, S.
M. Wiesiołek.

„Synowie ludu" te film doku­
mentalny, średnlemetrażewy, po­
święcony odrodzonemu Wojsku
Polskiemu. Korzystając z materia­
łów Ikonograficznych z Muzeum

Wojska Polskiego I materiałów
kroniki filmowej udało się (m. In.

dzięki dobremu montażowi L. Nłe-

krasowej) w pierwszej części sce­
nariusza pokazać zarówno trady­
cje rewolucyjnych walk, Jak I dro­
gę od Pierwszej Dywizji Kościusz­
kowskiej do wyzwolonej Ojczyzny.

Wstępny fragment filmu nawią­
zuje do Insurekcji kościuszkow­
skiej I poprzsz rewolucję z 1848 r.

I powstanie z 1843 r. poprzsz Ko­
munę Paryską I rewolucję z 1908

roku, poprzez Rewolucję Paździer­
nikową prowadzi widza do czasów

okupacji I wojny z hitlerowcami.
Wiersz Tadeusza Kubiaka Jest li­
terackim podkładem do materiału

Ikonograficznego I wycinków z

kroniki.

Drugi
przysięga
oddziałów

przez Ich
sklch I później w Niemczech pro­
wadzi nas do Berlina. Trafnie, bo

oszczędnie, ale mocno zaakcento­
wano tutaj przyjazną pomoc
Związku Radzieckiego, który wy­
zwolił nasze ziemio spod władzy
hitlerowskiej.

Oba to fragmenty nie dysponu­
jąc właściwie żadnymi nowymi za­
letami, czy też nowymi ujęciami —

dają Jednak rzetelną Informację, a

chwilami także wzruszają np. w

scenie wkroczenia żołnierzy pcl-

fraganent rozpoczyna
w Sielcach pizrwszych
koicluizkowtklch I po-
boje na ziemiach pot-

RUSEK Tadeuji zamieszkały
w Soboniowicach 87 pow.
Kraków, zgubił tablicę reje­
stracyjną motoru E. T. 1619.

<5G8-g

Różne

INŻYNIERA i TECHNIKA wod.-kan. i central­
nego ogrzewania, z długoletnią praktyką —

tylko siły wysoko kwalifikowane, zatrudnimy.
Podania i życiorysy „Prasa", Kraków, Rynek
Główny 46. K-2453

NOWICKI Konstanty zgubił
przepustkę wejściową do
Huty im. Lenina, kartę mel­
dunkową wydaną przes gnj-
Czchów, świadectwo szkoły
zawodowej. P-1518

KTO by wiedzie! o losie
Włodzimierza Hrynka zagi­
nionego w 1944 roku — pro­
szony Jest o powiadomienie
żony Janiny, Miodowa 7 —

m. 3, Kraków. 9432-g

ckich do Chełma ,1 Lublina, albo
lei w nenio z pierwszej defilady,
którą w zrujnowanej Warszawie
odbierał tow, Bierut.

Trzeci 1 ostatni fragment doty­
czy roku 1953. Bardzo ciekawy I

według mnie dobrze wygrany jest
motyw „listu" czytanego na głos.
Żołnierz opowiada rodzicom o

swym życiu w wojsku, o nawią­
zywaniu kontaktu ze wsią, o po­
mocy, jakiej wojsko ludowe udzie­
la chłopom. „List" mówiony Jest

naturalnym świeżym językiem. Po­
mysłowy I frapujący Jest motyw
manewrów, podczas których wizy­
tował żołnierzy marszałek Ro­
kossowski. Uwydatnienie siły woj­
ska ludowego, podkreślenie wagi
politycznego wychowania żołnie­
rza, ukazywanie bezpośredniego
stosunku dowództwa do podko­
mendnych — to obok świetnych
zdjęć zalety tęga epizodu.

W sumie blorąc, film ten daje
przegląd naszych historycznych o-

slągnląć w zakresie demokratyzacji
wojska i zbliża widza do życia
żołnierskiego. Jednakże pełnego
zadowolenia estetycznego nie daje.
Jest w nim za dużo Jeszcze słów,
które są zbyteczne I za dużo po­
wtórzeń ze starych materiałów fil­
mowych. Odczuwa się penadto
brak jakiegoś wybranego, Jednego
choćby bohatera, na którego auten­
tycznych losach można by prześle­
dzić dzieje naszego wojska od roku
1943. Szkoda, że scenarzysta nie

pokusił się o poszukanie takiej o-

toby. Scenariusz byłby wówczas
dużo żywszy, a jego wartość do­
kumentalna zyskałaby na pogłębie­
niu słusznych tez ogólnych przez
indywidualny przykład.

ST, MORAWSKI

artykuły meblarskie pierw­
szego gatunku, zaspokaja­
jące najwyższe wymagania
techniczne i estetyczne. Z

dawnych, małych, prymity­
wnie wyposażonych wyt­
wórni przerodziły się one w

krótkim stosunkowo czasie
w pokaźne zakłady wytwór
cze o znacznej ilości prac

zmechanizowanych. Z pro
dukcji jednostkowej prze­
szły na produkcję masową.
Wraz z rozwojem zakładów
rośli też ludzie. Dzięki tro­
skliwej opiece organizacji
partyjnej, rady zakładowej,
dyrekcji zakładów i Komór­
ki Wynalazczości, dzięki
należytemu docenianiu wa­
gi ruchu racjonalizatorskie-

Stanisław Bułka

jest poruszany przez będą­
ce przedłużeniem osi silni­
ka wrzeciono umieszczone

po przeciwnej stronie. O-

bracający się drążek szlifu­
je się papierem ściernym,
przesuwając ręką wzdłuż

całej długości drążka.
Projekt ob. Władysława

MROCZKA, który uspraw­
nił konstrukcję ramy tap­
czanu tapicerskiego (rys. 2)
pozwolił zaoszczędzić 19 tys.
zł w skali rocznej. Przed

usprawnieniem ramę tap­
czanu składało się z dwóch

rodzajów ramiaków: dłuższy
i krótszy. Ramę tę wzmac­
niało się przez naklejenie
listwy i dodanie klinów opo­
rowych. Była ona jednak
niepraktyczna z uwagi na

trudności w naciąganiu taś­
my i przybijaniu sprężyn,
oraz uniemożliwiała swobo-

jest w kształcie ramy z je­
dnym ramiakiem poprzecz­
nym. Z lewej strony pod­
stawy umocowano (równo­
legle osią do podstawy) sil­
nik elektr. o mocy 1/2 KM
Na osi silnika umocowano

nieruchomo wrzeciono z wy
drążonym od czoła otwo­
rem, w którym umocowany
jest wystający na zewnątrz

go — powstał, stale rosną­
cy, zastęp aktywnych racjo­
nalizatorów — ludzi świa­
domych swojej roli w walce

o jakość produkcji i obniżkę
kosztów własnych produk­
cji. Liczba projektów ra-

cjonalizatorskich zgłoszo­
nych w roku 1953, wzrosła
w porównaniu z rokiem
1952 o 290 proc. O realności

i celowości wysiłku racjo­
nalizatorów świadczy fakt,
że niemal wszystkie zgło­
szone projekty racjonaliza­
torskie zostały zastosowane

w produkcji. W roku bie­
żącym liczba zgłoszonych
projektów jest większa, niż
w roku ubięgłym. Są to

projekty, które poczynając
od drobnych usprawnień
wnoszą nieraz poważna
zmiany w dotychczasowym
sposobie produkcji, dając w

efekcie poważne oszczędno­
ści. Np. w rezultacie zasto­
sowania projektu ob. Wa­
lentego CHOLEWY, który
zbudował własnego pomy­
słu szlifierkę do drążków
(patrz rys. 1), wydajność
pracy przy wykonywaniu
tej operacji wzrosła o 80

proc.

Przy produkcji szaf uży

ząb utrzymujący nierucho­
mo szlifowany drążek. Na

ramiąku poprzecznym umo­
cowany jćst na zawiasach*

drewniany docisk sprężyno­
wy. Docisk od dołu przy­
ciągany jest przez sprężynę,

dną pracę sprężyn. Ponadto
sznurki wiążące sprężyny ze

sobą przecierały się, a sama

listwą była przez nie od­
ciągana. Usprawnienie ob.
Mroczka polega na tym, że
zmienił on ramiaki będące
elementami ramy z do­
tychczasowych wymiarów
110X35 mm na 90X35 mm.

Grubość 1 szerokość listew

wzmacniających pozostają
niezmienione, a wyeliminu­
je się kliny oporowe. Li­
stwy te przymocowuje się
z boku ramy przy pomocy
kleju i gwoździ. Rama ta­
kiej konstrukcji spełnia ró­
wnocześnie rolę klinów o-

porowych, a listwy umiesz­
czone z boku, nie mają mo­
żliwości odrywania się pod
wpływem ciągnięcia sznur­
ków. Dodatkową zaletą tak

rysi

uifra iriis rtit

tak, że górna część docisku

jest naprężona, dociskając
drugi koniec drążka opiera­
jący się na łożysku kulko­
wym. Łożysko wmontowa­
ne jest w docisku na pozio­
mie wrzeciona i posiada je­
dną stronę zamkniętą, tak,
że, włożony drążek posiada
stałe oparcie. Wewnętrzny
pierścień łożyska obraca się
swobodnie wraz ze szlifo­
wanym drążkiem, który

Listy i odpowiedzi
Ob. PAWEŁ KURDZIEL,

Brzezinka poczta Oświęcim
pisze: „Członkowie klubu

techniki i racjonalizacji przy

kopalni „Brzeszcze" mają
żal do „Kącika Racjonaliza­
tora" o to, że nie wszystkie
opisy usprawnień, które się
Wam przesyła są publiko­
wane".

Ponieważ sprawa porusza­
na przez Was, interesuje
także inne kluby techniki i

racjonalizacji i naszych ko­
respondentów, wyjaśniamy,
że nie wszystkie nadesłane

nam opisy usprawnień je­
steśmy w stanie wykorzy­
stać na lamach „Kącika".
Jakkolwiek z nadsyłanych
materiałów chętnie korzyć
stamy — o czym zapewne

przekonaliście się niejedno­

krotnie — niemniej jednak,
musimy przeprowadzać pe­
wną selekcję w otrzymywa­
nych materiałach. Czytamy
i dyskutujemy w zespole re­
dakcyjnym „Kącika" wszy-
stkie nadesłane nam opisy, a

publikujemy przede wszyst­
kim te, które mogą znaleźć
szersze zastosowanie i zain­
teresują większe grono na­
szych czytelnikóio. Często
przecież nawet bardzo war­
tościowe projekty racjonali­
zatorskie mają zastosowanie

tylko w jednym zakładzie. A

„Kącik Racjonalizatora" czy

tają nie tylko górnicy...
Za nadesłane ostatnio o-

pisy dziękujemy, prosimy o

dalsze, postaramy się je wy­
korzystać — znów w miarę
możności.

skonstruowanej ramy jest
łatwiejsze jej tapicerowanie,
oraz znaczne oszczędności
na materiale przy jednocze­
snym podniesieniu wytrzy­
małości konstrukcyjnej tap­
czanu. Za powyższy projekt,
który został zarejestrowany
przez Urząd Patentowy, ra­
cjonalizator otrzymał wyna­
grodzenie w wysokości 1814

złotych.
Z ciekawszych projektów

racjonalizatorskich, które

zostały zastosowane w pro­
dukcji należy wymienić u-

sprawnienia, które dokonali.
Stanisław BUŁKA, Stani­
sław NOWAK, Jan EIN-

BROT, ZjjEmunt STRZE­
LECKI i Władysław PRZY­
BYŁOWICZ.

Dużą rolę w kierowaniu

racjonalizatorstwem w za­
kładach spełnia wydawany
przez Komórkę Wynalazczo­
ści biuletyn tematyczny. W

ostatnim numerze postawio­
no przed racjonalizatorami
najważniejsze do rozwiąza­
nia problemy zakładów:
zmechanizowanie paso­
wania drzwi do korpusu
szafy, oraz skonstruowanie
szlifierki do taśmowego szli­
fowania naroży szafy.

Niewątpliwie załoga‘Kra-
kowskich Fabryk Mebli

• rozwiąże i te zagadnienia.
K. E.
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